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Administracja czymma od 


Wydówem_ Łódzki 0, K. R. 


Marsz na Toledo 
Bombardowanie Kordoby, Toledo i Bricia 


OGÓLNA SYTUACJA 
NA FRONCIE. 

Union Radio nadało wczoraj 
dwa komunikaty urzędowe ñini- 
steriuńt wojhy oraz  ministerium 
marynarki i lotnictwa. 


Pierwszy 2 tych komuńlkatów. 


dóttósi e strzelańinie i kanonadzie 
Beż nasiępstw a frontach środ- 
kówyń, wśćhodnim 1 asturyjskini. 

Na froncie północnym na ódein- 
ku Quipuzćóa wójska rządowe 
6dparty nieprzyjaciela, pomimió 
silnego z jego strony nacisku. Sa: 
moólóty powstańcze dokonały lo- 
Me bómBardujących nad strażami 
vińymi wójsk raądówych, jednak 
ez wyniki 


phit. 

Na południe ad rzeki Tago wóje 
ska rządówe, atakując w dalszym 
ciągu, wyparty mieprzyjaciefa ż 
jego pożycyj I pósuńęgły się żracz 
ńie naprzód, zadałąć pówsłańcóm 
„Głęźkie straty. 

Na Innych ódcinkach nic S$zcze* 
gólnego. Na Kilku frontach na 
stróńę iwófsk rządowych przeszło 
wielu powstańców. 


tuacia na froncie 


z a am 


edakcja i Administrnejat ŻódłRI. Kościuśzki Nr. 29, tel. 100-99 
edakter przyjmuje oó godz. 17—19. Rękopis 

zad, API MEJ a 
oddział w Łodzi 46. Re R) notna: Plotrkowska 63, telefo 


ów mie zwraca się. 
Konto w Bźnku Społem 
n141-56 od 20—28 


«. Stawiński Wincen! 
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__ Wtorek fl maia 1937 
Cena numeru 10 groszy 


tazzena ear ZPA RDA 0 CERZE Ą 
Drukarnia Ludowa Pi trkówska 83 


Warunki prenumeraty 


siącznie, ña prowincji zł. 
1 milimetrowy przez fedną Szpaltę (na stionicy 6 
czajne gr. 40. 


> dza | 
za wind gr. 15, Za treść olfbszeń redakcja nie TLU 


PROLETARIUSZE _LUSZVSTHICH_KRAJOLJ_ŁOCZCIE JIE | - 


Nekrologi do 100 mm. gr. 2 


3, za zmłanę adresu gr. 50. 
0, 


w codri z odńoszeniem dò domu zł, 2.50 mi6* 


Cema ogłoszeń: Za wierst 
szpali, w tekście gr. 50, zwy 
powyżej 106 mm. gr. 6% 


„Rozejm! polityczny we Francji 


Po zakończenia debaty pärla- 
mentarnej w Paryżu, w której 
parłament odroczył się dó 20 ma- 


dowe bombardówało Bricia i po- zajmując odcinek długości 4 kim fja i po przemówieniu premiera 


zycje mieprzyjacielskie fa odcinku | Lotnicy 
froncie śródkówym | broni w Toledo, 


Butgoś. Na 
trójmotorowiec rządowy bombar: 
dówał fabrykę brońi w Toledo. 


Na frońcie południowym eskadra | zdobytych pożycjach. 


rządówą bómbardowała w godzi- 
nach popółddniówych koszary w 
Kordóbie, niszcząc je całkowicie. 


zbombardowali fabrykę | 3luma, cała niemal prasa francus- 
niszcząc całko: | ka komentuje obecną sytuację ja 
wicie 3 budynki, a cżęściowo dwa. | ko początek prawdziwego rozej- 
Oddżiały rządowe umocniły się nA|mu politycznego i społecznego, 
czyli t. źw. „paitzy”, 


DENEA WARECKA O CEE SEES AE EED 
Faszystowska „nieinterwencja“ 


Inna eskadra bómbardowała fa:|Słynmma depesza Mussoliniego do wojsk włoskich 


brykę amunicjl. Trzy bómby pa 
diy na linię kolejową, wyrządza: 
jąc wielkie szkody. 
KOMUNIKAT SZTABU ARMII 
PÓŁNOCNEJ. 
Komunikat urżedówy sztabu armti 


półnócnej i 

Na fi ym froncie biskajskim, 
ma odćinku Solluhe, wojska nasze 
kóntratakowały, © zajmując kilka 
wżęórz i poprawiając swe pozycje, 
zajęte w dniu wczorajszym. Na òd» 
ćńka tym nieprzyjaciel átakówal 
bezekutecznie nasze pozycje, Na oñ: 
cinku Nigoritio j Duba atak nievrzy- 
POR wspierany przez lotnictwo 
i aftyierię, zóstał odparty. Powstań» 
cy pozostawili na placu hóju pizze: 
szła 100 zabitych. 

NA FRONCIE MADRYCKIM. 


Óddziaty rządowe w ciągu po: 


Drugi komunikat pódaje, że na| południa posuwały słę w dślszym 
sdełnkii północnym lofnictw6 rzą:lciągu wzdłtśż drogi dó Toledó, 
oe biz: te o inea à 


MMM 


gWoelkischer Beobuchter* do 
nósi, że we Wtorek; 11 b. m od: 
będzie się w akademii prawa mie: 
mieckiego w Berlinie po kilku- 
miesięcznych pracach wstępnych 
póriedzeńie kónstyticyjne , wspól: 
bry pfacy dla pólsko-niemiec: 
ich stosunków prawniczych. 
skład zurząda grupy niemieckiej 
wchodzą  preżydeńt trybunału 
Rześży w stanie spoczynku di. W: 
Simons i prof, dr Emge. Preże: 


surę honotową grupy niemieckiej 
sprawują prezydent niemie kiej 
akademii prawa minister Rzeszy 
dr. Franek i ministet sprawiedli: 
wości Rżesży dr. Gne.tner. W za: 
rządzie grupy pólskiej zńajdują 
się prof. Sułkowski, dr. Potulicki, 
prof. dr. Prądżyński i raded 
Jżierńbówski. Każda ź grup skła: 
da się poza tym 2 40 osobistości 
świata prawniczego obu państw: 


(PAT.). 


Śtraik w Hollywood 


Preżes amierfykańskich producen 
tów filmowych Joseph Schenco za 
kómiuńikówał, 1ż większość pródu 
ećftów godži się na uznanie głó 
wiiych postillatów aktorów fa 
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śoLdats bibérte sauńons 1 mat diherents votre organisation 


ji tout peufle de póLógnć « 
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Pozdrowienia z Madrytu 


tarszała + 


.— M m MMÁ 


rzecź ich kolegów, niedostatecznie 
iposażonych W związku z tyin 
należy mieć nadzieję, że nie doj 
dzie do strajku aktorów filing- 
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Ż Madrytu otrzymaliśśty depesżę, której reprodukcję zamieszcza: 


my. Brani ońa w dósłowńym Homaczeniu następująco: „ŻOŁNIERZE 
WOLNOSCI POZDRAWIAJĄ 1 MAJA CZŁONKOW WASZEJ OR- 
GANIZACJi, ORAZ CAŁY LUD POLSKI“. 


w Hiszpani! 
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Jak wiadomo, po bitwie pod Guadalajara zakończonej masakrą 
wojsk faszystowskich, znaleziońo w zajętej przez wojska rządowe 
głównej kwaterze powstańców na tym froncie depeszę Mussolinie- 
go. Fotografię tego sensacyjiego dokumentu podajemy powyże, 
Dostowny tekst dokumentu jest następujący: 
DOWODZTWO WOJSK Atcoś, 13 marca 1937/1V, 
OCHOTNICZYCH (włoskich) 

GŁÓWNA KWATERA. 
TRESC: Depesza „bucte'* (Mussoliniego). 

Komunikuję ńastępującą depeszę, fMadesłańą mi przez „Duce" 
(Mussoliniego) : 

Otrżytńuję a pokładzie okrętu „Pola“, udającego się do Libii kô- 
ińuńikaty 6 wielkiej bitwie, toczącej się da odcinku Gńadalajara — 
stop. — śledzę przebieg bitwy ze spokojem: ducha, albowiem je: 
stem pewien, że brawira i nieustępliwość naszych legionistów prze: 
żwycięży opór wroga. = stop—Przelamianie ši} międzynarodowych 
będzie sukcesem o wiëlkiti zńaczeniu również politycznym, —stop= 
Proszę żakOmuńikować legiońistom, że JA śledzę nieustannie ich 
akcję, która ukóronowańd będzie zwycięstwem. — stop. 

(=) MUSSOLINI. 

Ża zgódńość: 

Gćnerał dowodzący dywizją (=) Mancini. 

Szef sztabu głównego (—) Ferraris, 

Kófieńda pierwszej dywizji óchotniczej „DIO LO VUOLE“ 

' („Bóg tak ćlice!"), 
Nr. 21631 prot. Szt, Główa, 
Brihuega,15/3/37/XV. 

Do komendy 1-ej, 2-ej i 3-ej chorągwi. 

Do komendy 6-€j dywizji. | 

Do dowódcy artylerii dywizyjnej. 

Do dowódcy kompańii czołgów. 

Do dowódcy BTR. 20 m/i 

Do dowódcy sekcji sanitarnej. 

Dó dowódcy sekcji łączności. 

Do komendy kwatermistrzostwa. 

++... dià przekazańia do wiadómości oddziałom podiegłym 

Pułkownik szef sztabu (—) Robertó Nasi. 


Istotnie w całym kraju nie ma 
w tej zhwili oznak większego ri- 
chu strajkowego. Tylko w dwóch 
miejscowościach wybuchły więk- 
sze konflikty: mianowicie w arse- 
nale wojskowym w Cherbourrn 
zastrajkowali robotnicy na znak 
protestu przeciwko krzywdzące- 
mu ich rozdziałowi pracy, W od: 
powiedz) na ten strajk komen- 
dant arsenału ukarał aresztem ko- 
szarówym 12 podmajstrzych, co 
wywołało wśród robotników  po- 
waźne wzhurzenie. Prasa oczeku- 
jes Że incydent ten zostanie wkrót- 
ce zlikwidowany. 


przez cały czas trwania Wystawy paryskiej 


nia bardziej ogólnym wybuchł 
ponownie w zakładach lotniczych 
w Latecoera pòl Tulnzą, gdzie 
niedawno skończył się długotrwa: 
ty strajk. Robotnicy, którzy brali 
udział w strajku, zaczęli bojkoto. 
wać 30 kolegów, którzy się do 
strajku nie przyłączyli. żądająć 
ich usunięcia z fabryki, Dyrekcja 
fabryki odmówiła i zagroziła za: 
mknięciem fabryki. Sprawa ta ma 
źnaczonie zasńdnicze, poniewóż 
dotyczy swóbody należenia lub 
nienależenia do związków gawo. 
dowych, która była jednym m te» 
matów ostatniej debaty parlamen 


Poważniejszy konflikt o znacze- tarnej. (PAT.). 


Znowu spisek w Iraku 


Rewolta plemion środkowego Eufratu 


W Bagdadzie wykryto spisek, 
celem którego było wywołanie po- 
wstania wśród plemion, zamiesz- 
kujących okrąg środkowego Eu- 
fratii 3 Diwaniyach, Oficjalny ko- 
munikat opublikowany w tej spra- 
wie, wymienia pomiędzy współwin 
tymi śenatórów Alwan Yassini 
t Motśssen Abou Tabikh, deputó- 


wanego Abdul Wahid Madz Souls 
kar i 2 Innych członków parlamen= 
tu. Na żądanie Rządu, parlarneńt 
uchwalił wydanie winnych, któr 
rych pò aresztowaniu wysłano pod 
eskortą dó półmocnego Iraku, W 
okręgu Diwaniyah panuje podob. 
nó obecnie śpókój. 


Powstanie w 3 stanach Brazylii 


„El Diario* donosi, iż w dniu 
wczorajszym w stanach hrazylij- 
skich Sao Paulo; Ria Grande i Ba- 
hia wybuchły powstania. liczbę 


powstańców oceniają na 50.000 lu- 
dzi, Ruch ten miał być łakóby 
przygotowany w Montevideo (U- 
rugwaj). 


Strajk autobusów w Londynie 


W aniu wczorajszym odbyły się 
zebrania strajkujących pracowni- 
ków autobusowych, celerń zbada- 
nia propozycyj pracodawców. Prze 
wódcy syndykatu transprtowego 
podkreślają, iż ewentualne zanie- 
chanie strajku nie może w niczym 
przesądzać wyfżeczenia Się zdsa- 
dniczych żądań pracowników auło 
busówych, zwłaszćża w kwestii rē 


dukcji masu pracy. Na temat na- 
rad, które toczyły się w niedzielę 
i końtynuowańe będą w poniedzia- 
tek, panuje nastrój naogół mało op 
tymistyczny, Ewentualność straj- 
ku końduktórów tramwajowych ña 
znak solidarności z pracownikami 
attobusówymi jest wciąż jeszcze 
brańa pod uwagę. 


Lot przez Atlantyk 


Wezoraj lotnicy Merill i Lame 
bie wystattowali z N. Jorku; kie: 
vuje się do Londynu. Lotnicy ża- 
mierzają tównież odbyć drogę pr 
wrótną samolotem, zabierając na 


graliczne ż Uroczystości koruna: 
cyjnych dla odbiorteów amerykań- 
skieh, Z pierwszych meldunków, 
napływających öd _ lotników. 
wnioskować należy, że löt přčez 


pokładzie zdjęcia filmowe i fsto: | Atlantyk odbywają poniyślnie; 


Żatopiona faszystowska „Hiszpania“ 


E T p" wa TRY | 


Fotogralią krążownika taszystowskiego 


przez lotników rządowych. 
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Durango—miasto cierpienia Przegląd prasy 


Faszyści mordują księży i ludność 
niszczą Kościoły i domy 


Gen. Mola zapowiedział, że 
zrówna z ziemią kraj Basków. 
„Chrześcijańską* tę obietnię spel- 
nia on gruntownie. A raczej nie 
on, gdyż Siły już mu brak, lecz 
faszyści niemieccy i włoscy, © 
zbombardowaniu „Świętego mia- 
sta" Guernica pisaliśmy już. Taki 
sam los spotkał miasto Durango, 
po którym zostały tylko gruzy. 

Ukazała się właśnie broszura 
po francusku p. t. „Durango — 
miasto cierpienia". Opisują w niej 
swe wrażenia z pobytu w tym nie 
ście ćzionkowie delegacji angieł. 
skiej, reprezentującej rożne kie- 
runki życia religijnego w Anglii: 
ksiądz dr.  Helvette Johnson, 
(kościół Angtik.), prof. John Mac. 
murray (Wolny Kościół), pisarz 
M. D, R. Davies (Wolny Kościół), 
Monika Whatley (Kościół Katolic- 
ki) i pisarka Bee (Kościół katol.). 

2.g0 kwietnia pojechali oni da 
Durango, dowiedziawszy się przed 
tym, że 31-go marca bombardo- 
wano., to miasto. 

Gdy zbliżamy się do Durango 
— piszą delegaci — zauważyliś. 
my sześć bombowców  rokoszan, 
otoczonych wielką ilością samolo- 
tów myśliwskich. Latały one nad 
miasteni i zrzucały bomby. Mo. 
gliśmy obserwować wybuch tyca 
bomb. Po tym samoloty zniknęły; 
wstąpiliśmy do miasta i przekona: 
liśmy się o wyrządzonych szko. 
dach. DURANGO BYŁO PRAWIE 
ZUPEŁNIE ZNISZCZONE. Bom: 
bardowanie musiało mieć strasz- 
ną moc. PRZEDE WSZYSTKIM 
KOŚCIOŁY I KLASZTORY BYŁY 
PRZEDMIOTEM SPUSTOSZE- 
NIA; nawet niewprawne oko 
stwierdzało z absolutną pewno- 
ścią, że szkody mogły być wyrzą- 
dzone tylko przez ataki powietrz. 
ne“, 

Lotnicy przybyli 31-go marca w 
czasie mszy, 

„W chwili — y dalej — 
GDY PRAŁAT MORILLA POD. 
NOSIŁ KIELICH, BOMBY WAGI 
50 I 100 KILO PRZEBIŁY DACH 
KOŚCIOŁA ŚW. MARII. JEDNA Z 
BÓMB' PĘKA PRZED  OŁTA- 
RZEM I Z POD GRUZÓW WY. 
CIĄGA SIĘ PÓŹNIEJ ZNIE- 
KSZTAŁCONE CIAŁO PRAŁATA 
W PODARTEJ KOMŻY. SKUR. 
CZONA RĘKA TRZYMA WCIĄŻ 
KIELICH“, (Zdjęcie, przedstawia- 
jace zamordowanego prałata, za- 
mieściliśmy przed kilku dniamt w 
naszym piśmie. Red.). 

W SZKOLE JEZUITÓW BOM- 
BY ROZSZARPAŁY PODCZAS 
SPOWIEDZI KS.  VILLABEITA 
WRAZ Z WSZYSTKIMI OBEC- 
NYMI WIERNYMI. Tego rana 
zniszczono trzy kościoły, kilsa ka: 
plic i liczne domy robotnicze. Po- 


południu zjawili się znowu lotnicy 
niemieccy. Bomby padają na kla- 
sztor augustianek i ZABIJAJĄ 15 
MNISZEK. 

To nie wystarcza: 

Samoloty hitlerowskie przelatu. 
ja nad klasztorem w niewielkiej 
wysokości i 
OGSTRZELIWUJĄ Z KARABI- 
NÓW MASZYNOWYCH PROCE. 
SJĘ MNISZEK NA PODWÓRZU 

KLASZTORU, 


SPRAWA KOMUNIZMU. 
„WIELKA“ WYPRAWA „GAZE- 
TY POLSKIEJ*. 


„Gazeta Polska“ teraz wciąż się 


Po zbombardowaniu miasta, lot |zajmuje kwestią komunizmu w 
nicy „zajęli się“ uciekającą ludno- | Polsce. Niczym „Dziennik Naro- 


ścią i OSTRZELIWALI Z KARABI 
NÓW MASZYNOWYCH KOBIE- 
TY, STARCÓW, DZIECI. 

Po trzechkrotnym bombardowa. 
niu miasta Durango pozostały je- 
dynie gruzy. 300 ZABITYCH, 
2500 RANNYCH, MIASTO RUIN". 

Wszelki komentarz osłabiłby tyl 


ko potworną grozę tego opowia- plikowaną 
p a grozę tego opow Coel 


dania naocznych świadków. 


dowy*. Cele są przejrzyste. Nie 
chodzi wcale o „komunizm“. Cho- 
dzi o znalezienie STRASZAKA; 
o straszenie społeczeństwa; o wy- 
kazywanie, że demokracja jest ta- 
kim samym „wstępem do komu- 
nizmu, jak w Rosji Kiereński był 
wstępem do Lenina. Tę nieskom- 
technikę wynalazł 
bels, od niego pożyczyła ją 


łe świata kultury 


JAK OCALIĆ ARCYDZIEŁA 
HISZPAŃSKIE? 


Jednym z najbogatszych i najle- 
piej wyposażonych muzeów na 
świecie jest, a raczej było do nie- 
dawna — Prado w Madrycie. Ty- 
siące turystów  zjeżdżało  podzi- 
wiać nagromadzone tam skarby 
sztuki. Obecnie obrazy te zostały 
pozwijane w rulony i ukryte w 0- 
kolicy Walencji. Między innymi 
wywieziono z „Prado Menines* 
Velasqueza, „Wielkanoc“ El Gre- 
co, „La Maja deshuda'* Goyi, „Ka- 
rolą V“ Tiziana, „Tryumf śmierci“ 
vam-Breugela i wiele innych arcy- 
dzieł, Ostatnio w związku z cią- 
gle jeszcze niewyjaśnioną sytuacją 
w Hiszpanii jstnieje projekt, by o- 
brazy te zawieżć do Londynu na 
uroczystości koronacyjne, a nastę- 
pnie wystawić w Luvrze podczas 
paryskiej wystawy. W ten spo- 
sób udostępniłoby się obejrzenie 
arcydzieł malarstwa hiszpańskiego 
szerokim masom publiczności an- 
gielskiej i francuskiej a równocze- 
śnie zabezpieczyło je od ewentual- 
nego zniszczenia do chwili, kiedy 
sytuacja hiszpańska wyklaruje 
się. «Podobno kilka sal w Louvrze 
zostało już przygotowanych na 
przyłęcie eksponatów z Prado. 
MARSZAŁEK LYAUTEY O MA. 

ROKU. 


Ukazała się za witrynami pary- 
skich księgarń książka marsz. Ly- 
autey p. t. „Vers le Maroc“ — let- 
tres du Sud - Oranajs, 1903 — 
1906“, W książce tej roztrząsa 
marsz Lyautey historyczne wypad 
ki, które zaszły na początku bież. 
stulecia w Zachodniej Afryce: ob- 
jęcie przez autora dowódtwa woj- 
skowego, sprawę Berguenta, incy- 
denty graniczne i stanowisko ów- 
czeshego parlamentu francuskiego 
w tej sprawie, budowę kolei żela- 
znej do Bechar, penetrację w Mou 
laya, oddźwięki konferencji w Al- 
gesiras z 1906 r. į zagrożenia ca- 
łego frontu w Tafilet. Zmarły 
przed trzema laty: marsz. Lyautey 


Andrzej Strug prezesem 


Zw. Zaw. Literatów Polskich w stolicy 


Na pierwszym posiedzeniu no- 
wego zarządu Zawod. Zw. Litera- 
tów Polskich w Warszawie nowe 
władze oddziału warszawskiego u- 
konstytuowały się, jak następuje: 
Andrzej Strug—prezes, J, N. Mil- 
ler — wiceprezes, W. Rogowicz — 
skarbnik i członkowie zarządu: 
Pola Gojawiczyńska, Hermina Na- 
glerowa, Z. Nałkowska, J. Tuwim 
i K, Wierzyński.  - 

W dniach 29 i 30 maja odbę- 
dzie się w Warszawie walny zjazd 
delegatów wszystkich polskich 
związków literackich, na który 
oddział warszawski deleguje na- 
stępujących pisarzy 


Stanisław Czosnowski, St. Ry- 
szar Dobrowolski, Witold Hule- 
wicz, Karol Irzykowski, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Gabriel Karski, Al- 
fred Lauterbach, Aleksander Ma- 
liszewksi, Wanda Melcer, J. N. 
Miller, . Stanisław  Miłaszewski, 
Herminia Naglerowa, Stefan Na- 
zierski, Jan Parandowski, Stefa- 
nia Podhorska-Okołów, Wacław 
Rogowicz, Stanisław Rogoż, An- 
drzej Strug, Elżbieta Szempliń. 
ska, Tymon-Terlecki, Adam Wa- 
żyk, Józef Wasowski, Kazimierz 
Wierzyński, Józef Witlin, Wie- 
DE Wohnout i Stefania Zahor- 
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„Wybory“ w Otwocku 


„Wybory“ burmistrza i wicebur- 
mistrza m. Otwocka  zarządzone 
zostały na środę 12 b. m. 

Z akcji, o której wkrótce bliżej 
poinformujemy naszych czytelni- 
ków, z ciekawych metod przedwy- 
borczych, rozwijanych na terenie 
miasta, oraz żywego zaintereso- 
wania władz nadzorczych kandy. 
daturami: p. Gadomskiego, dotych 
cząsowego nacz. wydz. samorząd. 
w Urzędzie wojewódzkim w War- 
szawie, na stanowisko burmistrza 


oraz jako wiceburmistrza pe Cram- | | 


neckiego, b. funkcjonariusza miej- 
skiego w Otwocku — wynika, że 
te „wybory“ są pewnego rodzaju 
sensacją nawet poza Otwockiem, 
ze względu na niezwykłe warunki 
i okoliczności, w jakich ci kandy- 
daci mają być wybrani, 

Komplet rady miejskiej z góry 
jest już zapewniony, przy tym o- 
czekiwana jest duża frekwencja 
publiczności — gości z delegatami 
Starostwa na czele dla pilnowania 

> ` 


jest , jak wiadomo twórcą francu- 
skiej ekspansji kolonialnej w pół- 
nocnej Afryce i tym człowiekiem, 
który ugruntował w niej francu- 
skie panowanie. Wypadki o któ- 
rych wspomina książka Lyauteya, 
poprzedziły przełomowy dla Fran- 
cji rok 1912, gdy objęła ona pro- 
tektorat nad Marokiem, 


RYTM HISTORII 


Gaston Georgel ogłosił rozpra- 
wę p. t. „Le rythmes dans l'his- 
toire“, w której stara się wyłożyć 
cykliczny rozwój cywilizacji, Zda- 
niem autora, wypadki historyczne, 
analogicznie do życia organiczne- 
go, podlegają pewnemu rytmowi, 
tak zw. rytmowi dziejów, który co 
pewien czas powtarza się w cy- 
klicznych okresach, znaczących 
dzieje świata, Georgel łączy tę 
swoją rytmikę z perturbacajmi so- 
larmymi starając się przekonać 
czytelnika, że cały świat, zarówno 
jego historia, jak sztuka i rozwój 
organiczny podlega tym samym 
prawom powszechnej harmonii i 
rytmu kosmicznego, 


ENCYKLOPEDIA... GASTRONO- 
MICZNA, 

W najbliższym czasie ukaże się 
encyklopedia gastronomiczna La. 
roussa, zawierającą historię po- 
traw w przekroju wieków, geo- 
grafię gastronomiczną z uwzględ- 
nieniem zwyczajów kulinarnych 
różnych narodów i regionalnych 
zakątków, osiem tysięcy przepi- 
sów kulinarnych, analizę produk- 
tów spożywczych i napojów, uwa- 
gi o hygienie į kulturze gastrono- 
micznej, opis sprzętów kuchen- 
nych i zastawy stołowej, oraz bo- 
gaty dział ikonograficzny, składa- 
jacy się z 2000 rysunków i repro- 
dukcyj. Zdaniem Prospera Monta- 
gnć, który zajmuje się ułożeniem 
tej encyklopedii, będzie to najwię- 
kszy zbiór gastronomiczny w źró- 
dłowym, wszechstronnym opraco- 
waniu. jedzenie — jego zdaniem 
— stanowi potrzebę życiową czło- 
wieka zasługująca na baczną uwa 
gę, albowiem funkcja ta nie zaspa 
kaja jedynie potrzeb podniebnych, 
ale wpływa wydatnie na psychikę 
tak poszczególnych jednostek, jak 
narodów całych i ras. Dlategg też 
kulturalnego wpływu jedzenia w 
rozważantach społecznych pomi- 
nąć dziś nie podobna, Maksymą 
jego pracy jest następujące zdanie 
jednego z myślicieli: „Naród do- 
brze mieszkający, ubrany i odży- 
wiany jest narodem moralnym“. 


CIEKAWA AUDYCJA RADIOWA 
KU CZCI BOL. PRUSA. 

Jak wiadomo, 19 maja b. r. przy 
pada 25-ta rocznica zgonu genial- 
nego twórcy „Lalki“, Bolesława 
Prusa, Polskie Radio chcąc godnie 
uczcić pamięć wielkiego „pisarza, 
postanowiło w tym okresie nadać 
cały szereg okolicznościowych au- 
dycyj, a więc recytacyj niektórych 
fragmentów jego prozy, specjal- 
nych audycyj dla dzieci i in. Jed. 
nakże „goździem'* tych ,„prusow- 
skich uroczystości“ będzie niewąt- 
pliwie ciekawe słuchowisko w o- 
pracowaniu Witolda Hulewicza 
„Stary subiekt', a mające charak- 
ter słuchowiska eksperymentalne- 
go. Nowość formy radiowej pole- 
ga na tym, że słuchowisko będzie 
jakby łańcuchem udramatyzowa- 
nych scen z „Lalki“, przeplatanych 
czytaniem epickich ustępów po- 
wieści, Przewodnim motywem słu- 
chowiska będzie nieśmiertelna po- 
stać starego subiekta — Rzeckie- 
go. On to będzie centralną posta- 
cią całej audycji, pomyślanej jako 
przekrój trzytomowej „Lalki“, tej 
niewątpliwie najlepszej powieści 
polskiej, Audycja ta odbędzie się 
18 maja w obsadzie znakomitych 
aktorów stołecznych. 

40 ROCZNICA WYNALAZKU 

MARCONIEGO. 

Wczoraj, dnia 10 maja upłynęło 
40 lat od chwili, gdy Marconiemu 
udało się dokonać w Anglii do- 
świądczenia, polegającego na na- 
wiązaniu łącąaości na falach ele- 
ktromagnetycznych pomiędzy dwo 
ma punktami, odległymi od siebie 
o 5 klm. Wrażenie było olbrzymie, 
nikt jednak nie wyobrażał sobie, 
jaki postęp uczyni radiokomunika- 
cja w ciągu 40 lat. 

Tak samo 40 lat temu, bo 18.X 
1897 r. Clement Ader dokonał swe 
go pierwszego, kilometrowego lo- 
tu na samolocie, który obecnie 
znajduje się w Muzeum Sztuki i 
Rzemiosł w Paryżu, 

OGROMNY WZROST CZYTELNI- 
CTWA W ANGLII. 

Jak podały ostatnie statystyki 
angielskie w roku ubiegłym uka- 
zało się na terenie Wielkiej Bry- 
tanii 16.110 książek; wypada za- 
znaczyć stały wzrost wydawnictw 
itak w 1934 — 15.628, w 1936— 
tylko 12.799. Na tę liczbę składa- 
ją się również liczne tłumaczenia i 
wydania powtórne. Poza tym An- 
glia wydaje 2.027 czasopism, z cze 
go 162 dzienników. Nakłady dzien 
ników stale wzrastają. 


ONR się rozsypuje 


Jak wiadomo, istnieją dwie gru- 
py ONR — „ABC' (legalna) i „Ju- 
tra“. Obecnie czytamy w „ABC“ 
list wybitnych współpracowników 
„lutra“, którzy wystąpili z tedak- 
cji: 

Szamowny, Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o podanie do 
publicznej wiadomości za  pośred- 
nictwem Pańskiego pisma, że niżej 
podpisani przestali pracować w re- 
dakcji dziennika „Jutro*, 


Mosdorf, Stanisław Piasecki, Je- 
rzy Walldorf, Stefania  Szurle- 
jówna. 

„ABC“ o tym pisze — 
W kołach dzienni ich mówią, 
że przyczyną ustąpienia grupy 
współpracowników „Jutra“ są róż 
nice zdań na tle akcji wydawni- 
czej, cgłoszeniowej i t. p. 

Bardzo to niejasne. W każaym 
razie p. W. Wasiutyński pozostał, 
Tak rozproszkowują się ONR- 
owe grupy — zapewne dla „zgody 


(—) Jerzy Andrzejewski, Jan! narodowej”, 


(jak wiele innych rzeczy) ende- 
cja, a od endecji pożyczyła kolej. 
no prawica sanacji, Ciekawy rów- 
noległy proceder: im więcej ende- 
cja zapożycza się u hitleryzmu, 
tym więcej prawicą sanacyjna za- 
pożycza się u endecji, A. lewica 
sanacyjna dyskretnie sarka,» 

„Gazeta Polska* drukuje cały 
cykl artykułów o PPS i komuniz- 
mie. W pierwszych dwuch artyku- 
łach stara się micować ostatnie 
wywody niżej podpisanego na te- 
mat KPP. Poczekajmy, aż skoń- 
czy się ten „cykl*. Ale już dziś 
szlachetny CEL prześwieca po- 
przez frazesy i polemiczne wypa- 
dziki. A raczej aż dwa cele. 

Pierwszy — powyżej scharakte- 
ryzowany: osłabienie prądów de- 
mokratycznych przy pomocy stra- 
szaka „komuny“ „„Gazeta* pisze: 

„Pytamy się publicznie pana K. Cz., 
gdzie i kiedy „Gazeta Polska* stara- 
ła się wykorzystać uchwały plenum 

Centr, Kom. KPP. przeciw demokra- 

cji w Polsce?* 

Otóż „publicznie* (w dzienni- 
ku wogóle trudno prowadzić roz- 
mówki prywatne) odpowiadamy, 
że np. w sprawie zakazu Racławic. 
Zakaz Racławic — wielkiego zjaz- 
du ludowców — nie był chyba ak- 
tem „demokratycznym; „„Gaze- 
ta* uzasadniała go możliwością 
komunistycznej infiltracji czy 
prowokacji; a równocześnie przy 
pomocy artykułów o „V Plenum“ 
sugerowała opinii, że przecież 
KPP stosuje teraz nową taktykę 
it. p. Jasne?! A na marginesie 
„zapytamy publicznie“ „Gazetę“, 
czy jest rzeczą wskazaną krzewić 
z uporem mit o wielkich wpły- 
wach „komuny“. Może „Gazeta“ 
łaskawie się zastanowi? 

Otóż to pierwszy cel — osłabia- 
nie prestiżu idei demokratycznej, 
który w Polsce rośnie, a redakto- 
rom „Gazety“ oczywiście się nie 
podoba. A. drugi cel (w związku 
z pierwszym) — to rzucenie CIE- 
NIA NA PPS. Też chwycik do- 
brze znany i na wszystkie strony 
oklepany, np. w ostatnim „Jutrze 
Pracy* (obecna PPS — to nie jest 
już stara państwowa, niepodległo- 
ściowa PPS.). W pierwszym arty- 
kule „Gazeta“ jeszcze nie rozwi- 
nęł. swych „ayśli* na ten temat. 
Ale już tam „Gazeta“ złowieszczo 
zapowiada, że uderza ją „ZADZI- 
WIAJĄCA ZBIEŻNOŚĆ uchwał 
KPP z uchwałami pewnych kon- 
gresów, odbytych nie tak znów 
dawno“... „Zbieżność“, W jakiej 
kwestii? demokracji? To nie jest 
„zbieżność“, lecz bankructwo do- 
tychczasowej «ntydemokratycznej 
taktyki KPP. KPP obecnie także 
jest bardzo „niepodległościowa”; 
czy „Gazeta“ wobec tego sądzi, że 
„zbieżność* tego hasła z hasłem 
polskich niepodległościowców rzu- 
ca cień na tych ostatr.ich?, 

W artykule drugim, poniedział- 
kowym, „Gazeta Polska“ wyjaśnia 
jednak (czy to już wszystko — nie 
wiemy; czekamy), że chodzi o pe- 
wną „zbieżność“ naszych uchwał 
radomskich z uchwałami KPP — 
w sprawie pokoju, antyhitlerow- 
skiej orientacji, oparcia się na 
państwach demokratycznych. De- 
mokratycznych — to pewno także 
sowieckiej Rosji? — holeje okrop- 
nie „Gazeta“, A czy „Gazecie* 
wiadomo np., że nawet wczoraj- 
szy „Goniec“ (!) w art. p. Polity- 
ka wysuwa współpracę trzech de- 
rzokracyj (Francja, Anglia, Ame- 
ryka), jako podstawę do „ustale- 
nia równowagi politycznej w 
świecie“, Czy też podejrzana 
„zbieżność*? Czy „Odnowa* nie 
sarka? Czy część dawnej Sanacji 


A w końcu — trzymajcie się za 
boki, przyjaciele — „Gazeta“ o- 
świadcza, że pisze to wszystko, bo 
chce „oddać przysługę prawdzi- 
wej demokracji“. „Prawdziwa“ 
jest także u Stalina, a napewno 
„najprawdziwsza u Hitlera, Przy: 
najmniej tak zapewniają stali- 
nowcy i hitlerowcy, 

Do zobaczenia! 

TOW. BAUER O „FRONCIE 

LUDOWYM“, 

W ostatnim „Kampjie* tow. O. 
Bauer szczegółowo analizuje tak- 
tykę „frontów (i rządów) ludo- 
wych“ i wykazuje różnice w ze- 
stawieniu z rządami koalicyjny- 
mi starego typu. Tak np. w obu 
wypadkach (Francja i Hiszpania) 
fronty ludowe (i rządy) doszły 
do skutku na skutek rozstrzygnię- 
cia przez większość wyborców. Na- 
wet w razie upadku rządu ludo- 
wofrontowego we Francji zostawi 
on po sobie znaczny i korzystny, 
spadek w postaci ustawodawstwa 
społecznego i ogromnego rozwoju 
organizacyj proletariackich. Nie- 
którzy powiadają, że komuniści 
zyskują na ludowych frontach; 
ale to jeszcze nie jest sprawdzo= 
ne: we Francji organizacyjnie 
szybciej rosną komuniści, nato- 
miast wybory uzupełniające (i in- 
ne) pokazują, że szybciej rosną 
wpływy socjalistów. Antor pod- 
kreśla te trudności frontów ludo- 
wych, które wynikały z ram go» 
spodarki kapitalityscznej (Fran: 
cja). 

Ale najciekawsza uwaga: Bau- 
er protestuje przeciwko narzuca* 
niu WE WSZYSTKICH KRA- 
JACH „ludowego frontu“ francus- 
kiego czy hiszpańskiego typu. 
Komintern miał zaprzestać jedno- 
litych dyrektyw dla wszystkich 
krajów, a tymczasem znowu zbo- 
czył ku jednolitości! Możliwość 
powstania frontu ludowego zależy, 
up. od radykalizmu drobnej bur- 
żuazji i chłopów. Jeśli drobna 
burżuazja czy chłopi są pod 
wpływem kałów, tworzenię 
ludowego frontu napotyka wiel- 
kie trudności. Nie może istnieć 
cą ka Woss 
we wszystki. 

Uwaga bardzo słuszna! T. Bau- 
er zapomina jeszcze dodać, że na 
tę taktykę wpływa nie tylko so- 
cjalno -.polityczna struktura kra- 
ju, lecz także sytuacja międzyna- 
rodowa i ustrój polityczny kraju. 

PRZEŚLADOWANIE 
TT. MIEŃSZEWIKÓW W ZSSR. 

Ostatnio „Soc. Wiestnik* dono- 
si w artykule, pełnym oburzenia, 
że znany działacz mieńszewicki t. 
Jeżow (brat Martowa) i jego żona 
Zacharowa już od 15 lat są bez 
przerwy przerzucani z sowieckie« 
go więzienia na zesłanie i z zeała- 
nia do więzienia, Ostatnio zostali 
aresztowani na zesłaniu (l) w, 
wiosce Kamień na Syberii i skie- 
rowani do więzienia w Nowosy« 
birsku. Co się zamierza z nimi 
zrobić — nie wiadomo. Może wła- 
dze zamierzają znowu trzymać ich 
w więzieniu? a może wyślą do o- 
bozu koncentracyjnego? 

Oboje rozpoczęli GŁODÓWKĘ. 
Ponieważ zdrowie ich jest już bare 
dzo nadwyrężone, grozi poprostu 
katastrofa. 

A gdzie się podziała „najdemo- 
kratyczniejsza* z konstytucyj?| 

BZDURY. i 


O posiedzeniu Rady Naczelnej 
PPS. pisze „Goniec“, że „starą 
gwardia pepesowska zwyciężyła 
lewicę partyjną“. W rzeczywisto= 
ści żadnej walki nie było, a więd 
i „zwycięstwa” nie było. Wiecznie 
to samo usiłowanie — przedstawić 


nie pragnie zmian w obecnej po-|PPS., jako organizację, targang 
lityce zagranicznej? Wszystko po- į wewnętrznymi sporami. 


dejrzane „zbieżności“? 


K, CZ. 


Naprężona sytuacja 


w Palestynie 


W okręgu Tulkaram w Palesty- | ści i óczekują tu rozruchów. Lud- 
nie panuje atmosfera niepewno- |ność ogłosiła strajk generalny, 


Do dn. 15 maja- 
okres propagandy na rzecz prenumeraty masowej 


naszego organu centralnego 
Adres Administracji centralnej — Warszawa, Warecka 7 


protestując przeciwko nałożonej 
przez gubernatora grzywnie w. 
wysokości 150 funtów, jako karę 
za poprzednie rozruchy, Żydzi, 
przejeżdżający samochodami i au 
wbusami przez ten okręg, odby- 
wają drogę, łącząc się w karawany, 
po kilka samochodów pod eskors 
tą policji. 

z 

zj | 


Dyrektywy 


Rady Naczelnej P.P. 


N É 
| 


\ 


dla akcji masowej naszego ruchu 


Podajemy tekst dosłowny u. 
chwały zasadniczej, powziętej na 


niedzielnym posiedzeniu Rady. 


Naczelnej P. P. S. w sprawie ak- 
cji masowej naszego ruchu, Dy- 
rektywy Rady Naczelnej są 


Stawiając przed całą Partią Socjalistycznej i Str. Ludowe- 


(1 sprzymierzonym z nią ruchem 
zawodowym oraz pracowni- 
czym powyższe zadanie Rada 
Naczelna ogłasza, że odtąd kaz- 
ide zebranie, zgromadzenie i 


„wprowadzaniem w życie" decy- | wszelkie akcje nawet najbar- 


zyj Kongresu Radomskiego. 
Red, 

Stojąc na gruncie uchwał 
XXIV Kongresu Partii o sytua- 
cji wewnętrznej i międzynaro* 
dowej kraju, w szczególności 
zaś o zagadnieniach walki z fa- 
szyzmem i reakcją w imię woł- 
ności i prawa mas pracujących 
do wpływu na ustrój Państwa 
i jego Rząd, a także o sprawie 
obrony całości i Niepodległości 
iga przez hitleryzm zagrożo- 
nej — 

Rada Naczelna stwierdza, że 
Partia musi nadal prowadzić 
nieustanną walkę z faszyzmem, 
reakcją i klerykalizmem, zjed 
noczonymi w obozie endecko- 
oenerowskim i gotującymi się 
do ostatecznej rozprawy nie 
tylko z Socjalizmem, ale także 
z każdym wogóle przejawem de 
mokracji i postępu. 

Napór reakcji wzrasta, roz- 
przęga się dawny obóz „sa- 
nacyjny*, powołuje się teraz 
t zw, Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego (Ozon), w którym 
mają się odnależć wszystkie 
czynniki nacjonalistyczne i ma- 
ja się zjednoczyć pod hasłami 
przez endeków głoszonymi, a 
przez obóz „sanacyjny* do nie- 
dawna zwalczanymi. 

Rada Naczelna przeciwsta- 
wiając się z całą stanowczością 

tym usiłowanicm i dążeniom o- 
świadcza ,że Partia przeciwsta- 
wi się wszelkim zamiarom OZN 
na wyłączność organizacyjną i 
na totalizm iaszystowski, jako 

 sprzecznym z prawem obywa- 
teli do organizowania się w nie 
zależne związki i stowarzysze- 
nia. Partia liczy w tej sprawie 
na współdziałanie i pomoc 


| Związków zawodowych i pra- 


cowniczych, bo tylko w tym 


wspólnym działaniu leży gwa- 
_ rancja całości í ideowości orga- 
_ nmizacyj mas robotniczych i pra- 
- cowniczych. 


Zwłaszcza w dobie obecnej, 
gdy bezrobocie dalej dziesiąt- 
kuje ludność w mieście i na wsi, 


_a wzrastająca z szaloną szyb- 


kością drożyzna obniża już 
tak głodowe zarobki — Rada 
Naczelna podejmując sprawę 
bezrobocia i nędzy mas oraz 
wzrastającej drożyzny, stwier” 
dza, że akcja Rządu jest nie- 
wystarczająca i nie współmier- 
na w stosunku do katastroial- 
nego położenia klasy pracują” 
cej. To też masy pracujące zor- 
$anizowane w P, P. S. i związ: 
kach zawodowych pomimo re- 
 presyj władz administracyjnych 


| prowadzonych pod modnym ha- 


słem walki z komunizmem, mu- 
szą dalej zdecydowanie i ofiar- 
nie bronić swych praw i nie- 
przerwanie walczyć o ludzki 
poziom swych potrzeb życio* 
wych. 

Lud pracujący Polski, nie 
zważając na niepomierne trud- 
ności polityczne i gospodarcze, 
 pomny na swoje posłannictwo 
dziejowe, będzie stać na stra- 
ży swoich praw do decyzji we 
własnej sprawie i będzie dążyć 
niezłomnie do zdobycia z po- 
wrotem głosu rozstrzygająceśo 
w instytucjach reprezentacy;' 
nych Państwa, a więc w Parla- 
 mencie, samorządzie terytorial: 
"nym i ubezpieczeniowym. 

Wykonując w tym względzie 
dyrektywy XXIV Kongresu Par- 
li, Rada Naczelna wzywa całą 
organizację partyjną do maso- 
wej i nieustannej akcji uświa- 
 damiającej i zgromadzeniowej 
Ww całym kraju na rzecz roz- 
Wiązania obecnego Sejmu i Se- 
natu i rozpisania na zasadzie 
lowej i demokratycznej ordy- 
nacji wyborczej wyborów do 
Sejmu oraz do samorządu te: 
Iytorialnego, ubezpieczeniowe- 
_ foi gospodarczego. 


| 


dziej dorażne muszą nawiązy- 
wać do hasła nowych wyborów 
w oparciu o nowe i demokraty: 
czne prawo głosowania. 

Proklamując kampanię o pra- 
wo wyborcze ludu pracującego 
w mieście i na wsi i walcząc 
dopóty, dopóki lud nie zdobę- 
dzie swego Parlamentu — Ra- 
da Naczelna wyraża przekona” 
nie, że w szeregach tej walki 
tak, jak dotychczas, skupią się 
masy robotnicze, pracownicze i 
chłopskie, zorganizowane w P. 
P, S. i klasowych związkach za- 
wodowych, a takze masy chłop” 
skie, zorganizowane w Polskim 
Stronnictwie Ludowym. 

Od solidarności szeregów te- 
go obozu Chłopsko - Robotni- 
czego i od jednoczesności i po- 
wszechności samej walki zale- 
ży zwycięstwo dziś wspólnej 
sprawy Polski Ludowej i Rzą- 
du Chłopsko-Robotniczego, ja- 
ko Rządu wielkiej, planowej i 
w interesie ludu podjętej prze- 
budowy społeczno - gospodar- 
czej Polski współczesnej. 

% % 


% 

Rada Naczelna nie analizo- 
wała ponownie sytuacji ogólnej 
kraju, bo analiza została już do 
konana w sposób wyczerpujący 
podczas Kongresu Radomskie- 


go, Rada Naczelną podkreśliła 


tylko dwie sprawy: 

a) coraz to trudniejsze poło- 
żenie na froncie bezrobocia i t, 
zw. półbezrobocia; 

b) istotny charakter O. Z. N,, 
jako próby konsolidacji prawi- 
cy społeczeństwa polskiego. 

Rada Naczelna wysunęła — 
pod względem politycznym — 
na pierwszy plan postulat no- 
wych demokratycznych, uczci- 
wych i swobodnych wyborów. 
W, realizacji tego postulatu wi- 
dzimy, jak powtarzaliśmy to już 
wiele razy, jedyną rozumną 
soge wyjścia z dzisiejszego 
wewnętrznego położenia Pol- 
ski, położenia bardzo trudnego 
i skomplikowanego. Nie jest ta- 
jemnicą, że postulat ten wiąże 
ze sobą wzajemnie ruch socja- 
listyczny, ruch ludowy i ruch 
pracowniczy, W tym samym du- 
chu powzięła ostatnio uchwały 
i Rada Naczelna Narodowej 
Partii Robotniczej, Możemy po 
wiedzieć bez nieścisłości, że 

cała demokracja polska 
żąda, by kraj rozstrzygnął o 
swojej przyszłości w swobod* 
nym głosowaniu. 

= 


Rada Naczelna stwierdziła 
ponadto w uchwale osobnej, ze 
wysyłanie do Berezy Kartuskiej 
objęło w czasach ostatnich sze 
reg działaczy Polskiej Partii 


go. 
Rada Naczelna powzięła u- 
chwałę, protestującą przeciwko 
rozwiązaniu Rady Miejskiej m. 
Łodzi, Rady powołanej głoso- 
waniem powszechnym najwięk- 
szego miasta przemysłowego 
Polski, oraz — w sprawach or- 
ganizacyjnych — 
przedłużyła 
termin końcowy rejestracji 
członków Partii do dnia 15-g0 
czerwca r. b. 
sa 

Uchwałę, dotyczącą przebiegu 
obchodów w dn. 1 Maja, ogłosi- 
my jutro. 


Str. 3 


Nasz numer niedzielny został 
skoniiskowany; musimy więc 
znowu przeprosić naszych czy- 
telników i prenumeratorów za 
opóźnienie w dostarczeniu nu- 
meru, powstałe nie z naszej wi- 
ny. 

Ta konfiskata — wręcz nie- 
zwykła z każdego punkiu wi- 
dzenia — wymaga jednak kilku 


słów jej specjalnie poświęco- 
nych, 
Zamieściliśmy tłumaczenie 


artykułu „Neuer Vorwärts”, or- 
ganu niemieckiej emigracji so- 
cjalistycznej; „Neuer Vorwärts“ 
ma debit w Polsce; jest zatem u 
nas pismem najzupełniej legal- 
nym. Artykuł dotyczył wyłącz” 
nie stosunków wewnętrznych 
w „wolnem'* mieście Gdańsku; 
nie zawierał ani jednego słowa 


X INa marginesie 


$ ostatniej konfiskaty 


krytyki pod adresem polityki 
polskiej; opisywał fakty, świad- 
czące o terorze, stosowanym 
przez hitlerowców gdańskich 
przeciwko socjalistom, katoli- 
kom i niemiecko - narodowym 
konserwatystom. Ten właśnie 
opis, przytoczony przez prasę 
socjalistyczną, katolicką, demo 
kratyczną, konserwatywną ca- 
łego świata, przytoczony nawet 
przez część prasy austriackiej 1 
przez część włoskiej prasy fa 
szystowskiej, — uległ konfiska: 


cie... w Warszawie, w stolicy 
Niepodległej Rzeczypospolitej 
Polskiej... 


To musi być tym razem wy- 
jaśnione wszelkiemi środkami, 
wyznaczonymi przez polskie 
prawo: 

Kto to zrobił? 


Po Walnym Zebraniu Oddz. Warsz. SARP-u 


Świadectwo hańby 


W środę, dnia 5 b. m. odbyło się 
nadzwyczajne Walne Zebranie 
członków Oddziału Warszawskie- 
go Stow. Architektów R. P. Zebra- 
nie odbyło się w atmosierze burz- 
liwej i niezdrowej, nie odpowiada- 
jącej kulturze, jaka winna cecho- 
wać zebrania elity kulturalnej; w 
atmosferze, urobionej przez młody 
narybek organizacyjny, nie prze- 
wyższający jeszcze powagą poczy 
nań i kulturą wewnętrzną uczel- 
nianych bojówkarzy. 

Punktem centralnym porządku 
dziennego był wniosek udzielenia 
votum nieufności Zarządowi. W 
normalnych warunkach życia orga 
nizacyjnego oczekiwać należało po 
odczytaniu sprawozdania z działal 
ności Zarządu — przynajmniej ze 
strony zgłaszających wniosek 0 
votum nieufności — krytyki rzeczo 
wej, popartej faktami, niezbitymi 
dowodami, że Zarząd, działał na 
szkodę dobra, powagi i dobrego 
imienia organizacji. Niestety, do 
dyskusji nad odczytanym sprawo- 
zdaniem z całokształtu działalnoś- 
ci zarządu nie zapisał się ani jeden 
z wnioskodawców lub osób wnio- 
sek ten gorąco mających popierać, 
Natomiast zabrał głos jeden z ar- 
chitektów, który w ostrych sło- 
wach piętnował wcale niewybred- 
ne, destrukcyjne i potwornie de- 
magogiczne metody przeszczepie- 
nia anarchii, panującej na uczel- 
niach, do SARP-u. 

Niestety, nie dano mu przyjść do 
słowa. W przerażającym ubóstwie 
argumentów kulturalnych sięgnię- 
to po niezawodne, bo wypróbo- 
wane na innym terenie, środki u- 
trącania ludzi uczciwych, którym 
nic rzeczowego i poważnego zarzu 
cić nie można, po niezawodne, acz 
kolwiek ordynarne, metody tłam- 
szenia uczciwego głosu. Czego nie 
zdołano dokonać w walce rozumu 
i rozsądku, tego dokonano nieludz 
kim wrzaskiem, baranim becze- 
niem, piskiem i tupotem nóg. Tu i 


„Paragraf aryjski w adwokaturze 


Bez przesady 


Prasa „narodowa“ i lwia część 
prasy „sanacyjnej* podały zgod- 
nie bardzo uroczyście uchwałę zia- 
zdu ZWIĄZKU ADWOKATÓW 
POLSKICH, który to zjazd wypo- 
wiedział się za wprowadzeniem 
„paragrafu aryjskiego* w adwoka 
turze Polski, Prasa „narodowa“ 
uczyniła z tej próby zaszczepienia 
Polsce obyczajów „Trzeciej“ Rze- 
szy jakiś jubel wręcz histeryczny; 
krzyk, gwałt, entuzjazm, radość, 
triumf, rozkosz itd., itd. 

Tymczasem—warto sprowadzić 
tzecz do rozmiarów właściwych. 

Ten cały ZWIĄZEK ADWOKA- 
TÓW POLSKICH — to organiza- 
cja WSPÓLNA Str. Narodowego, 
O. N. R. i prawicy obozu „Sana- 
cyjnego”. Całe towarzystwo jest 
— że tak powiemy — dobrane. Cóż 
dziwnego, że uchwalono na tym 
ich zjeździe własne postulaty? Nikt 


nie będzie wymagał, by adwokaci 
ze Str. Narodowego uchwalal; coś 
innego, niż wskazania Str, Naro- 
dowego. 

Niema to wszakże nic wspólne- 
go z ADWOKATURĄ POLSKĄ, 
jako całością. PRAWDZIWA ad- 
wokatura polska składała w tym 
samym czasie.pod auspicjami STA 
NISŁAWA PATKA, wspaniałego 
kierownika polskiej obrony polity- 
cznej przed trzydziestn laty, słowa 
wdzięczności LEONOWI BEREN- 
SONOWI, wielkiemu POLSKIEMU 
obrońcy w 30-tą rocznicę jego 0- 
brończej pracy. 

W tych słowach wdzięczności 
dla Leona Berensona mieściła się 
RZECZYWISTA treść idei POL- 
SKIEJ adwokatury. 

Naprawdę—POLSKIEJ; tej, któ- 
ra nie ulega wpływom żadnych 
czynników... zewnętrznych. 


ówdzie z ukrycia padały słowa, 
których wstydzi się już lepszy 
sprzedawca endeckich i oenerow- 
skich gazet, a które to słowa w naj 
wyższym stopniu wwłaczają powa- 
dze organizacji: _ „Komintern, 
„fołksfront', „żydo-komuna* : tym 
podobne. 


W dyskusji nad votum nieufno- 
ści wytoczono Zarządowi „ciężkie 
zarzuty“ — w treści j wymowie 
swej o wnioskodawcach — potwo- 
rne. Obok — grzecznie mówiąc — 
zwykłych kłamstw, odpartych z 
miejsca spokojnym przemówieniem 
Wiceprezesa Piotrowskiego, wysu- 
nięto jako zarzut jedyny i głów- 
ny wystąpienie Zarządu w sprawie 
zajść antysemickich na wyższych 
uczelniach wogóle, a na Politech- | 
nice stołecznej w „szczególności. | 


Mianowicie Zarząd SARP-u, sto- 
jąc na demokratycznym stanowie- 
ku, że wszyscy obywatele muszą 
mieć równe prawa do nauki, wy- 
stosował do rektora Politechniki 
list, zawierający potępienie awan- 
tur, obronę sponiewieranych war- 
tości kulturalnych, obronę sponie- 
wieganej nauki polskiej, Przeciw: 
nicy Zarządu, to właśnie uznali za 
powód ataku na Zarząd. Jeden z 
architektów oświadczył wręcz roz- 
brajająco, iż nie rozumie absolut- 
nie tego, że można wogóle potę: 
piać i zwalczać... zdziczenie oby 
czajów. 


Trudno o wymowniejsze świade 
ctwo zupełnego rozkładu pojęć mo 
ralnych wśród pewnych grup w 
Polsce i całkowitego wśród nich 
zaniku właściwych przyzwoitym 
ludziom instynktów, uczuć i poglą- 
dów. Cały przebieg zebrania, 0- 
krzyki, wywody były jedną ciągłą 
akceptacją awantur na uczelniach, 
jednym potępieniem wszelkiej pra 
cy humanitarnej, 


Działo się to wszystko po zna- 
nym oświadczeniu miarodajnych 
czynników państwowych, że dzikie 
awantury na liczelniach są dzie- 
łem żywiołów wyrażnie przestęp- 
czych, 


Wniosek o votum nieufności dla 
Zarządu uchwalono. Wybrano no- 
wy Zarząd z prof. Rudolfem Świer 
czyńskim na czele. A 


Poza tym nadzwyczajne Walne 
Zebranie uchwaliło wniosek „po- 
tępiający wystąpienie Zarządu Od- 
działu Warszawskiego SARP-u do 


Małżeństwo, 
które liczy 256 lat 


W wiosce Ernadzor w Armenii 
żyje długowieczne małżeństwo. Ru 
stan Mamiedow liczy lat 140, żo. 
na zaś jego Sajat — 116. Mamie" 
dow jest jeszcze bardzo rzeżki i 
interesuje się wszystkim i bierze 
udział w życia społecznym. Osta- 
tnio małżonków Mamiedow spotka 
ło nieszczęście, umarł im miano- 
wicie najmłodszy syn Jusuf w wie 
ku lat 88, Gdy Jusuf przyszedł na 
świat ojciec jego liczył 107 lat, a 
matka 83. 


władz akademickich jako miewłaś- 
ciwe i niezgodne ze stanowiskiem 
ogółu członków Oddziału War- 
szawskiego SARP-u'. „Wniosek-— 
woła radośnie „ABC“ — przyjęto 
ogromną większością głosów“ — 
wobec czego należy się spodzie- 
wać, że wielu młodych członków 
SARP-u zasili osobowo warstwy 
t. zw. „patriotycznej“ młodzieży w 
akcji na uczelniach. 


„A. B. C.“ uzyskał w ten sposób 
moralne poparcie SARP-u, 


ST. M-R. 
MARTER EAEAN EEK CA 


NOWE FONOPLASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


dłagoterm, spłaty sprzedaje 
RADIO. GLOB 


BIELAÑSKA 16 


tel, 11-99-20, 


DEMONSTRACJE 
NA MIEJSCU} 
U P.P. KLIJENTÓW 
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i dlaczego to zrobił? 
Lok 


* 

Nie sądzę, by akurat Komi" 
sariat Rządu na m. st, Warsza* 
wę wziął na siebie rolę obroń- 
cy hitleryzmu gdańskiego, Nici 
tej konfiskaty sięgają niewąt- 
pliwie do gmachu przy ul. Wierz 
bowej w stolicy, do siedziby Mi 
nisterium Spraw Zagranicznych. 
Otóż muszą wreszcie zrozumieć 
nasi dostojni dyplomaci we fra 
kach, w żakietach i w eleganc" 
kich marynarkach, że opinia 
polska a 

nie ścierpi 
pewnych rzeczy, nie przekroczy 
pewnej granicy, Bo poza tą gra 
nicą jest już 
XVIII stulecie, 
są ambasadorowie „obcych po= 
tencyj', wpływający nieomal 
bezpośrednio na życie wewnę" 
trzne naszego własnego Pañ? 
stwa. 
2 

Ocena położenia międzyna- 
rodowego może być, oczywis- 
cie, rozbieżna; my widzimy nie* 
bezpieczeństwo naczelne w tej 
chwili od strony hitleryzmu; wy 
ciągamy takie — a nie inne — 
wnioski z jego ideologii, z jego 
taktyki, z jego kierunków ofen 
sywy; „Gazeta Polska" ma 
wzrok, zwrócony tylko na 
wschód. Bywają takie swoiste 
rodzaje... daltonizmu, 

Ale mniejsza o to... 

Gdyby mi kiedykolwiek skon 
fiskowano artykuł, krytykujący 
surowo politykę Z. S. S. R. na 
Białorusi Sowieckiej, żeby — 
broń Panie Boże — nie wyrzą* 
dzić przykrości p, ambasadoro- 
wi Dawtjanowi, — tobym się 
zbuntował dokładnie tak samo, 
jak buntuję się dzisiaj, kiedy 
odczuwam i wiem, że nie mogło 
chodzić o nic innego, tylko o 
kwestię irytacji p. ambasadora 
hr. Moltke. 

w i 

Mówiono o tych rzeczach nle- 
mało na ostatnim zjeździe Zwią 
zku Dziennikarzy. Niechże uli". 
ca Wierzbowa zrozumie: 

w Polsce obowiązują ustawy 
Rzeczypospolitej, 

Nic ponadto... Żadne względy 
„uprzejmości dla „obcych po- 
tencyj' . 


M. NIEDZIAŁKOWSKU 


KLEE SG BE TACA Z ZET ODT o a T E E ; 


Kwiatki obłudy 


Prowokacia 


Tak, — wszystko zależy od wy 
trzymałości nerwów! Jeden wy- 
trzyma prowokację „a drugi nie, 
To tak, jak z tym biednym buldo. 
giem i prowokującym go króli- 
kiem... Bogu ducha winien buldog 
patrzył, jak królik „bezczelnie go 
prowokował', mrugając oczkami 
i ruszając wąsami. Cierpliwość 
się wyczerpała, — pies skoczył | 
rozszarpał królika. 


„Spokojni* endeccy studenci z 
O. N. R. też już nie mogli „wy- 
trzymać”... prowokacji żydowskich 
twarzy w długim pochodzie... Pa 
trzyli cierpliwie „jak płynęły sze- 
regi robotników żydowskich, de- 
inonstrujących swą nędzę i wolę 
do przebudowy społecznej i. 
„prowokujących* ich swymi semi- 
ckimi rysami — ale gdy zobaczyli 
dzieci żydowskie, nie mogli już 
wytrzymać. „Sprowokowani*  rzu 
cili się, zabili dziecko i poranili 
kilka żydowskich kobiet. 


Tak samo dnia I maja w War. 


szawie robotnicy, tworzący straż 
porządkową na licznych samocho. 
dach ciężarowych, umundurowae 
ni — „prowokowali* ponoć przes 
chodniów swymi mundurami i go- 
towością do obrony. 

Jeżeli nie rzucono się na tych 
„prowokatorów*, to chyba tylko... 
ze strachu! 

Tak, są ludzie, którzy się bar- 
dzo łatwo dają prowokować! . 

Tylko czy nie przychodzi im 
czasem na myśl, że innych znowu 
mogą prowokować opasłe brzuchy 
nicpontów, obwieszone błyskotka* 
mi „próżnujące elegantki i petne 
bogactw magazyny, — zwłaszcza, 
gdy chodzi o ludzi, którzy sami są 
głodni?! 

Tak, z tą prowokacją trzeba 
bardzo ostrożnie... I raczej może 
należałoby powstrzymać nerwy * 
nie dać się tak łatwo prowoko- 
WAĆ... 

n. t 


Stra k autobusów angielskich 


w cyfrach 


Aby dać pojęcie, czym jest 
strajk autobusów w takim Londy- 
nie, podajemy kilka cyfr, lepiej ilu 
strujących rozmiary i znaczenie 
tego strajku, niż długie artykuły. 

Autobusów jest w Londynie 5 
tysięcy, szoferów 12.800, konduk- 
torów 12.700, tras autobusowych 


240, autobusy przewożą dziennie 
5.500.000 pasażerów, (58% ludno= 
ści), wpływy dzienne 35 tys. fun- 
tów, garaży 51, paliwo dzienne 
100 tys, galonów (galon — 4,54 
litra), autobusy robią dziennie 600 
tys. mil. ang. 
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Tabela loterii 


3-ci dzień clągnienia 4-6) kissy 38-ej Loterii Pa ogół 


| i ii ciągnienie 
Główne wygrane 
10:000 zł.: 89558 101212 


164281 v 
5.000 zł.: 18704 51678 118076 
2,000 zł: 8092 11090 285976 |7 


62852 71112 73898 118982 128837 
128554 138945 188807 

1.000 żł:: 6734 10226 12481 
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95684 96200 105280 106997 
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140928 142972 148758 164550 


171685 173678 184651 193689 


Wygrańe po 200 zi: 
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ŚMIERĆ FILANTROPA 


Jprzekład z angielskiego B. 


Niewżrttszony tymi żartami, Trent dokładnie zba 
dał korek; przekonał śię, że jest on w doskonałym 
stanie — i zdnotował Sobie naznaczoną na him mar - 
kę, co — jak pomyślał — było samo w sobie dość 


interesujące. 


— A teraz — rzekł inspektor — czy jest nadzieja 
ustalenia jakichś nowych szczegółów, jeżeli w dal 
Szym ciągu pomówimy o staruszku? Mówił mi pan 
przecież, że wie pąn o nim coś nie coś... 
dziemy do bawialni i usadowimy się wygodnie? 

Poprowadził Trenta do pokoju na dole, po czym 
sam usiadł w rogi kanapki, koło półki z książkami —- 


i wyjął fajkę i tytonierkę, 


= Qto jest blok kalendarza ż wyrwaną kartką —— 
tak, jak panu powiedziałem — rzekł, pokażiijąc laj 
ką. Trent przyjrzał się z zainteresowaniem kalen 


darzowi, ostrożnie przewracając 


niuszkami palców — i ze zdziwieniem spostrzegł, że 
w dzień, poprzedzający zabójstwo, o godz. 4.30 po 
południi:, wyżnaczona była wiżyta Wetherilla, O ile 
wiedział, istniał tylko jeden Wetherill, — a cóż on 
mógł mieć wspólnego z Randolphem? Fakt ten jed: 
nak wydawał się bez znaczenia — i Trent przysiadł 


się do Bligha na kanapce, 


— Wróćmy teraz — rzekł inspektor — do tego 
zdumiewającego listu Randolpha o Raught'cie, — Pa 
dał pisma Trentowi, który wziął je i 


przejrzał. 


— Charakter Randolpha odsłania się po jego śmier- 
ci, jak kwiat w promieniach słońca — zauważył 
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Może żej: 


antypatię. 


wstecz kartki kö- 


raz jeszcze 
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niłby się daleko więcej: 


„Milezenie moje go ocaliłó'? Randolph nie miał 
żadnych bbjekcji przeciwko osłanianiu przestęp 


go szacuńku..; 
go, ami do driigiego. 

— Ja także nie! — rzekł inspektor tońem nie po- 
zbaWionyni obójętności, kończąc nabijanie fajki. — 


adzieję przynajmniej, że tak jest, 
ak, ale misja pańska polega na tym, że ludzie 


że zdobyło to rożgłos. 
— Możliwe — zgodził się Bligh —Ale gdyby ta cu- 

dowńa historia wyszła na jaw za jego życia, riimie- 

Zauważył pan ten 


Myślę, 


Trent, — Oto dobry uczynek, którego nikt nie po | 

dejrzewał, Raz przynajmniej stary zrobił ćoś dobre ; 
go w tajemiicy i zarumieniłby się, gdyby wiedział, 
ton; 

| 

| 

| 


= P6d warinikiem, że mogło to wyść nd jaw do- 
piero po jego śmierci, Ałe zdaje się, że było wiele 
rżecży, przeciwko któtym Randolph nie miał ża- 
dnych objekcji. Naprzykład — aby mieć koło siebie 
człowieka, który go się lękał i nienawidził... 
miał zammiarii puścić go od siebie — „tak długo, jak 
długo zostanie mu wierny’ — tak pisze w liście. Na? 
stępnie nie miał żadnych objekcji przeciwko niszcze- 
ñiü życia młodego człowieka nauki o nieposzlakowó- 
aym chźrakterze dlatego tylko, że poczuł dó niego 
że mogła mu liodzić tylko 
o ta — o nic więcej, Fairman należy do ludzi © zaci* 
śniętych ustach — to znaczy, że ma taką kofstruk- 
cję fizyczną, że trzyma usta zamknięte, 6 ile fiie słu: 
żą mu ore do jakiegoś celu, — oraz taką moralną 
konstrukaję, że nie mówi wcale, o ile nie ma czegoś 
do powiedzenia. 

Może pam zauważył, że jest dużo ludzi, którzy 
tego nie lubią? Szczególniej ci, którzy przyzwyczaili 
się, że bliźni odnoszą się do nich jak do małych bla- 
szanych bożków?,. Oczekują zawsze ôd ludzi przy: 
milnego wyrazu twarzy, a przynajmniej zalęknione- 
Fairman nie zdolny jest ani do jedne- 
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mają Się pana raczej bać, niż kochać, a z Faitma* 
nem jest przeciwnie. Może żreśżtą się mylę — moża 
są to tylko igraiszki imaginacji, Faktem jest, że Fait“ 
man został wydalony niewątpliwie z nakazu Randol- 
pha, beż żadnego konkretnego powodu. 
kiedy Rańdolph tie żyje, a Fairman zwariował = 
zgadzami się, źe robi to takie wrażeniel — zdaje mi 
się, że nie nigdy nie zdołamy dotrzeć do sedna tej hi- 
storii. Co się zaś tyczy osaby samego Randolpha, o 
któryńi chciał pań że mną pomówić, to co do tego 
istnieją nńapewfio b. różne opinie, Większość ludzi, 
zdaje się, tważała go za altruistycznego świętego w 
| mylącym przebraniu człowieka interesu, Rozumiem, | m2 
że takiego zdańia byli ludzić ,„klórzy znali go tylko, 
jako publicznego dobroczyńcę, — ale sekretarz 
Randolpha, Verney, który, przypuszczain, stał bardzo 
blisko niego — mówił © nim zupełnie tak samo. A je: 
dnak nie wydawało mi się w Brington, gdy malowa- 
łem potiret Randolpha „aby stary był wobec Ver- 
ney'a sympatyczniejszy, niź wobec innych ludzi. 


— Przede wsżystkim — rzekł Trent — gdy poraż | ją 
pierwszy zobaczyłem tam Vetńey'a, nie żdając sobie 
jesżcze sprawy, jakie stanowisko zajmuje on w dö- 
mu — zapytałem go, czy nie spotkaliśmy się przy: 
padkióm przed paru laty w Monte Cażlo, gdżie pró- 
bowałem trochę szczęścia przy ruletce? Powiedzia- 
łem to w obecności Randolpha. Verney zapewnił 
mie, że się mylę i że nigdy w życiu nie był nawet 
w pobliżu Monaeo. Mimo to wydało mi się potem, 
że Randolph był trochę obcesowy wobec Vernty'a. | Wódz: 
Później jednak dószedłem do wniosku, że prawdo- 
podobnie zawsze był taki, tylko przedtem nie sły- 
szałem g0, mówiącego do swego sekretarza. Właści- 
wie był on miiiej lub więcej nieprzyjemny w zacho- 
wańiu wobec wszystkich ze swego otoczenia. Nie był 
również specjalnie miły w stosunkach że mią,, Zda 
je mi się, że nie połrafiłby wogóle być inny. 
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Drzymała i wół 


Umarł Drzymała. Harmider, 
GQniewem gazety płoną, 

łe dziś dopiero, po śmierci, 
(rderem go odznaczono... 


Bo z ludźmi tak jak z wołami 
Nie ubliżając cieniom) 
(ułowieka tak samo jak wołu 
Dopiero po śmierci ocenią... 


Tad. 


Pod ostrym kątem 


„TO, © czym się 
nie mówi” 


Nie mam zamiaru pisać 
mcenzyj z książki Zapolskiej. 
Autorka ta już przebrzmiała, 
uzkolwiek często problemy 
E nią poruszane, do dziś 

są aktualne, do dziś roz- 
EE żelazem  przypalają 
eszczaństwo w najczulszych 
miejscach. 


Pomówimy o tym, o czym 
e nie mówi w Łodzi. 


Kilka tygodni temu zdarzyły 
ię dwa nieszczęśliwe wypad- 


liarą oszczędnościowej poli- 
Mi Łódzkiej Elektrowni. Zo- 
Ma powołana specjalna ko- 
misja śledcza, która miała usta- 
ly kto ponosi winę i w jakim 
%pnu za śmierć dwuch młó- 
dych ludzi. Dotychczas jed- 
üke nie zakomunikowano 
imiepokojonej opinii publicz- 
wyników śledztwa. Nie 
emy więc, kto spowodował 
czną śmierć tych młodych 
dzi i czy winowajcy poniosą 
busekwencje. Cicho o tym. 


Mamy jednak nadzieję, że 
itzasem dowiemy się szcze- 
jów tych dwuch tragicznych 
adków. 


W Łodzi bilet tramwajowy 
(sztuje 22 i pół grosza. Cena 
kzostała wprowadzona tytu- 
lm próby“. No i od tego 
asi upłynęło już sporo mie- 
lęcy, a jakoś „próba“ spodo- 
Wa się Dyrekcji. W War- 
Mwie bilet tramwajowy kosz- 
ie 20 groszy, ale Łódź ro- 
Wtwicza musi płacić drożej. 
/2i pół groszy tworzą się 
kne sumy, które powięk- 
ają dywidendy panów akcjo- 

uszy. No i cicho na ten 
lemat, Dyrekcja zdziera z pa- 
| i żadna siła nie chce 
Musić jej do obniżenia taryfy. 


Dużo jest jeszcze tematów, 
których się nie mówi. Nie 
litego, że są drastyczne albo 
moralne, nie, są poprostu 
Wygodne dla brzuchatych 
kcjonariuszy i innych panów 
ych spółek i przedsię- 


Strajk 
/ przedsiębiorstwie 
ludniarskim 


Wprzedsiębiorstwie studniar- 
kim Jarchowskiego przy ulicy 
fonskiego 1 wybuchł strajk 
A robotników, zatrudnionych 
wierceniu studni w pobli- 
iParku Poniatowskiego. Po- 
Miem strajku było wydalenie 
ph robotnika, który w 
Msie sprzeczki z majstrem 
gu się przeciwstawił. Po- 
ali robotnicy na znak pro- 
proklamowali strajk. O 
u powiadomiono inspek- 
acy XIV-go obwodu. 


> wej Konferencji 


na terenie Łódzkiej Elek- 
owai,  Dwuach  monterów, 
Wach młodych ludzi padło 


11.5.37 
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Współpracownik naszego 
pisma otrzymał od tow. Wal- 
czaka następującą relację z 
pobytu w Stanach Zjednoczo- 
nych A. P. na Międzynarodo- 
w sprawie 
przygotowania dla Biura Pra- 
cy przy Lidze Narodów ma- 
teriału w sprawie wprowadze- 
nia 40-to godzinnego tygodnia 
pracy w włókiennictwie. 


— Obrady konferencji włó- 
kienniczej trwaly, jak wia- 
domo kilkanaście dni. Dys- 
kusja była ożywiona, w 
szeregu ważnych spraw, 
między innymi w zasadni- 
czej sprawie skrócenia cza- 
su pracy, ujawniły się wiel- 
kie rozbieżności i tarcia 
między przedstawicielami 
poszczególnych krajów. 
Jeśli Francja i Stany Zje- 
dnoczone przychylnie usto- 
sunkowały się do postula- 
tu wprowadzenia 40 go- 
dzinnego tygodnia pracy, 
to przemysł japoński i in- 
dyjski wypowiedziały się 
zdecydowanie przeciw te- 
mu wnioskowi. Co więcej 
pod ich adresem zostały 
wytoczone bardzo ostre 


W japońskim przemyśle 
włókienniczym obowiązuje 
oficjalnie 54 godzinny ty- 
dzień pracy, w indyjskim 
zaś tydzień roboczy trwa 
nawet 64 godziny, 

Anglia, która toczy za- 
ciętą walkę konkurencyjną 
z Japonią i młodym prze- 
mysłem włókienniczym w 
Indiach zastrzegla się ka- 
tegorycznie, że nie udzieli 
poparcia projektowi skró- 
cenia czasu pracy, dopóki 
nie zostaną ujednostajnio- 
ne warunki pracy również 
w odniesieniu do 
państw. 

Przedstawiciele Anglii 
nie zajęli wprawdzie za- 
sadniczo wrogiego stano- 
wiska w tej sprawie, je- 
dnakże nie ulega wątpli- 
wości, że na posiedzeniu 
Biura Pracy przy Lidze 
Narodów nie będą się kwa: 
pili z przyjęciem tego pro- 
jektu. Należy podkreślić, 
jako szczegół niezmiernie 
charakterystyczny, że 
ustawa o ośmiogodzinnym 
dniu pracy nie rozciąga 
się na cały włókienniczy 
przemysł angielski, w prze- 
myśle wełnianym istnieje 
ustawowo 9.godzinny dzień 
pracy. 

Zresztą do dnia dzisiej- 
szego wiele państw nie ra- 
tyfikowało konwencji o 48 
godzinnym tygodniu pracy. 

Z pośród 27 państw, 
biorących udział w Między- 
narodowym Biurze Pracy 
aledwo 13 ratyfikowało 

onwencje socjalne. 


W niektórych krajach ko- 
|lonialnych i w Chinach ro- 
botnicy nie korzystają na- 
wet z tak elementarnego 
i zasadniczego prawa, ja- 
kim jest 1 dzień wolny od 
pracy w tygodniu, pracując 
bez dnia odpoczynkowego 
przez 14, 21 a nawet 28 
dni. 

Ze szczególną krytyką 
spotkały się stosunki pa* 


tych 


zarzuty z powodu niesto- 
d ; : Uznano, 
sowania ośmiogodzinnego R: f ; 
. ustalić granice wieku dla 
dnia pracy. ; , AA 
nieletnich ponowić stanow- 


nujące w przemyśle, znaj.|w przemyśle 


dującym się na terenach 
t.zw.koncesjizagranicznych 
w Chinach i nie podlega- 
jącym żadnej kontroli, co 
więcej, korzystającym z 
obrony urzędu konsularne- 
go, który zdecydowanie 
przeciwstawiał się wszel- 
kim dotychczasowym usi- 
łowaniom z zewnątrz ja- 
kiego takiego unormowania 


włókienni- 
czym. 

6) Dążenie do obniże- 
nia kosztów pośrednictwa 
handlowego. 

7) Zaleca się wprowadze- 
nie systemu umów zbioro- 
wych, podniesienia dobro- 
bytu pracowników i robot- 
ników i kontroli nad sto- 
sowaniem ustaw socjal- 
nych. 


tych potwornych poprostu | 8) Przeciwdziałanie nie- 


warunków pracy, 


panują-jlojalnej konkurencji przez 


cych w. koloniach, którym | przyjęcie środków ustawo- 
to pojęciem objęte są całe| dawczych. 


olbrzymie państwa, jak np. 
Chiny. 


Jak wynika z powyższych 
relacji tow. Walczaka Konte- 


Praca nieletnich jest w|rencja Międzynarodowa w Wa- 


tych krajach 
dziennym. 
Konferencja 
zalecenie dla Międzynaro- 
dowego Biura Pracy, aby 
zostały wydane ustawy 
zakazujące bezwzględnie 
nocnej pracy kobiet i mło- 
dzieży, pracy nieletnich. 
cieli Japonii, aby przedsta- 
wili wykazy 
atrudnionych 
że należy ściśle 


statystyczne 
nieletnich. 
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cze kroki celem reglamen- 
tacji warunków pracy w 
koncesjach cudzoziemskich 
w Chinach. 

Szeroki oddźwięk zna- 
lazła sprawa rozdrobnienia 
przemysłu wskutek tego, 
że przemysł drobny i cha- 
lupnictwo, uchylając się od 
kontroli i działania ustaw 
socjalnych stwarzają groź- 
ną konkurencję dla wiel- 
kiego przemysłu i podwa- 
żają zarazem zdobycze so- 
cjaJne robotników. 

Jednakże zarówno w tej 
kwestii, jak i w niektórych 
innych żadnych postano- 
wień nie powzięto. 

Wszystkimi głosami przed- 

stawicieli robotników i wię- 
szością głosów przedsta- 
wicieli rządów i przemy- 
słowców, przyjęto zalece- 
nie w sprawie skrócenia 
czasu pracy. 

Jednomyślnie zostały 
przyjęte następujące tezy: 

1) Przy zawieraniu trak- 
tatów handlowych należy 
brać pod uwagę w pierw- 
szym rzędzie te państwa, 
które stosują ustawy socjal: 
ne i wykazują się wyso- 
kim standardem życiowym 
robotnika. Dla tych krajów 
należy znieść bariery cel- 
ne. 
2) Stworzenie dostępu 
do źródeł surowców dla 
krajów, które są ich po- 
zbawione i przeprowadze- 
nie kroków, celem spowo- 
dowania ich potanienia. 


3) Dążenie do potanie- 
nia wyrobów włókienni.- 
czych, by umożliwić sze- 
rokim masom ludności wiej- 
skiej zaopatrywanie się w 
te towary. 

4) Konferencja uznaje za 
niedopuszczalne premio- 
wanie eksportu. 

5) Powołanie trzyosobo- 
wej komisji dla opracowa- 
nia socjalnych i ekono- 
micznych warunków pracy 


Z W www w e 


uchwaliła D e l a 


na porządku |szyngtonie dostarczyła tylko 


Zażądano od przedstawi- 


w Funduszu 


Robotnicy sezonowi nieza- 
trudnieni dotychczas nadarem- 
nie zgłaszają się codziennie w 
biurze przy ul. Rembielińskiego 
Nr. 1/7. Policja pilnuje porząd- 
ku, od czasu do czasu rozpę- 


dza zniecierpliwionych i zde-|. 


nerwowanych. 

Dochodzi do zajść, których 
wynikiem są kary wymierzane 
przez Starostwo Grodzkie, ale 
sprawa nie rusza z miejsca. 

Wczoraj delegacja bezrobot- 
nych sezonowców wręczyła 
przez 40 delegatów podpisane 
pismo do kierownictwa Fun- 
duszu Prący na ręce kierow- 
nika referatu pracy p. Zabrodz- 
kiego. ; 

P. Zabrodzki oświadczył de- 
legacji, że „głowy sobie nie 
zlamie“. 

W miarę, jak otrzymuje za- 
potrzebowanie z poszczegól- 
nych działów Zarządu miasta 
na pewne ilości robotników 
wydaje polecenie biuru przy 
ul. Rembielińskiego Nr. 1/7, któ- 
re tẹ ilość angażuje. Jeżeli za- 
potrzebowania nie ma, nic nie 
może poradzić. 

Delegacja bezrobotnych ode- 
szła faktycznie z niczem i da- 
lej głodujący bezrobotni szu- 
kają ratunku w swej rozpacz- 
liwej sytuacji i nigdzie znaleść 
go nie mogą. 


W mieście roboty jest bez 
liku; w każdym dziale gospo- 
darki miejskiej są kolosalne 
braki. 


Roboty różne finansuje Fun- 
dusz Pracy, który równocześ- 
nie angażuje robotników. Wła- 
dze administracyjne dbają o 
to, by w mieście był spokój. 

Jakaż władza, czy instytucja 
rządowa, czy samorządowa ze- 
chce zainteresować się naresz- 
cie tym, z czego mają żyć bez- 
robotni? Ci ludzie nie chcą z 
| Edi JE "R i 


Strajk zdunów 


został zwycięsko 
zakończony 


Jeszcze w ubiegłym tygod- 
niu wybuchł w Łodzi strajk 
czeladników zakładów zduń- 
skich, domagających się ure- 
gulowania płac. 

W dniu wczorajszym u In- 
spektora Pracy odbyła się 
konferencja z udziałem przed- 
stawicieli cechu i pracowni- 
ków. 

Konferencja doprowadziła do 
porozumienia. Została zawarta 
umowa zbiorowa na okres od 
1 maja 1937 r. do 1 maja 1938 r. 


Taryfa nowej umowy zbio- 
rowej ustala stawki dla pra- 
cowników zduńskich wynoszą- 
ce zależnie od kategorii pod- 
wyżkę do 30 proc. w stosunku 
do dotychczasowych płac. 

W dniu wczorajszym strajk 
został zakończony. 


materiału informacyjnego, któ- 
ry posłużyć ma Biuru Pracy 
w Lidze Narodów do opraco- 
wania wniosków i to odnoszą- 
cych się do stosunków państw 
europejskich. 

Stany Zjednoczone bowiem 
do Ligi Narodów nie należą, 
a należą natomiast inne pań- 
stwa, jak Chiny w których 
europejski i amerykański ka- 
pitalizm pracuje metodami ko- 
lonialnymi. 

Już z tego bardzo ogólnie 
przedstawionego stanu spra- 
wy warunków, panujących w 
wszechświatowym przemyśle 
włókienniczym wynika, że mu- 
si być kapitalizm obalony, by 
ludy ras t. zw. kolorowych 
nie były tak straszliwie wy- 
wyzyskiwane i tak niewolni- 
czo traktowane, jak to się 
dzieje w Chinach, czy Indiach. 


gacja bezrobotnych 


Pracy 


głodu umierać wraz z rodzina- 
mi, chcą żyć, chcą pracować! 


Ktoś musi jednak łamać so- 
bie głowę nad tym, jak tę bo- 
lączkę społeczną załatwić. 


Pomoc Zimowa, nie będzie- 
my wchodzić w tej chwili w 
ocenę jej działalności, przesta- 
ła działać. Jest wiosna w peł- 
ni. Czas na podjęcie robót 
wszelakich najwyższy — trzeba 
je wreszcie zorganizować, lub 
też pomyśleć o jakiejś pomocy 
dla ludzi głodujących z powo- 
du braku pracy. 


6 miesięcy za 
obrazę urzędnika. 


Funduszu Pracy 


Do Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy przy ul. Pod- 
leśnej przybył w marcu Fran- 
ciszek Orendarek, zam. przy 
ul. Limanowskiego 86, żądając 
przyznania mu doraźnego za- 
siłku jako bezrobotnemu. Wów- 
czas jeden z urzędników o- 
świadczył mu, że nie figuruje 
na liście bezrobotnych i 'za- 
siłku nie uzyska. Orendarek 
zwrócił się wobec tego do 
jednego z kierównikow, który 
oświadczył mu, że przeprowa- 
dzona kontrola ujawniła, że 
jego nieślubna żona pracuje 
w firmie Titzen, zarabiając 
14 zł. na tydzień, przeto on 
nie ma praw do zasiłku. Oren- 
darek silnie zdenerwowany 
rzucił pod adresem urzędni- 
ków obelżywe słowa i w re- 
zultacie został z polecenia 
obecnego w Urzędzie kierow- 
nika VII komisariaiu P.P. od- 
prowadzony do komisariatu, 
gdzie sporządzono mu pró- 
tokół. 


W dniu wczorajszym stanął 
Orendarek przed sądem, który 
go skazał na 6 miesięcy a- 
resztu za obrazę urzędników 
i nieprzyzwoite zachowanie 
się w czasie godzin 
wych. 


urzędo- 


Jutro posiedzenie 
mieszanej Komisji 


kotonowej 


Na dzień jutrzejszy t.j. śro- 
dę 12 b. m. zwołane zostało 
w Inspektoracie Pracy ponow- 
ne posiedzenie komisji facho- 
wej kotonowej, powołanej dla 
opracowania dodatkowej tary- 
fy stawek na nowe artykuły 
produkcji, dotychczasową umo- 
wą zbiorową nieobjęte. 


Dotychczasowe posiedzenia 
komisji fachowej dały mini- 
malny wynik, doprowadzając 
do ustalenia stawek na zniko- 
mą ilość artykułów. 
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RELACJE TOW. A. WALCZAKA, 


sekretarza gen. Związku Włókienniczego 
x w sprawie 40-togodzinnego tygodnia pracy 
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Na szerokim 


świecie 


Groźba dalszych 
zbrodni faszyzmu 


Londyński „News Chronicle“ (za 
mieścił znamienny artykul znanego 
publicysty angielskiego Cumminga, 
w którym opierając się na zupełnie 
pewnych danych stwierdza, że hit- 
lerowcy przygotowują w Hiszpanii 
dalsze zbrodnie, przewyższające 
rozmiarami to, czego dokonali w 
Guernica, 


„Nie jest bez znaczenia — pisze 
Cummings — że gdy przedstawiciel 
Anglii w komitecie nieinterwencji 
zaproponował zakaz bombardowa- 
nia miast otwartych — p. Ribben- 
trop był jedynym, który się wypo- 
wiedział przeciw takiemu zakazowi, 
oświadczając, że bombardowanie 
miast otwartych jest „czasami“ nie 
uniknione. 

Jestem przekonany, pisze na za- 
kończenie Cummings, że plan nie- 
miecki, rozpętania orgii bombardo- 
wania, ma poparcie Włochów.” 


Demokratyczna 
Ameryka dla Hiszpanii 
ludowej 


We wszystkich miastach i osadach 
Stanów Zjednoczonych tworzą się 
oddziały nowej organizacji, mającej 
na celu opiekę nad ochotnikami z 
amerykańskiego batalionu, walczą- 
cego w szeregach amerykańskiej 
armii ludowej. Batalion ten nosi 
imię Abrahama Lincolna. Stowa- 
rzyszenie opieki nad batalionem 
rozpoczęło akcję urządzaniem ban- 
kietów ludowych, na których ze- 
brano w pierwszym dniu przeszło 
1000 dolarów na żywność i odzież 
dla bojowników wolności. 


Prasa i książki 
w Z. S. R.R. 


Prasa sowiecka ogłosiła dane do- 
tyczące rozwoju pism i nakładu 
książek. Zgodnie z tymi danymi, 
nakład pism wzrósł 18-krotnie (1913 
rok 3 miliony, 1936 — 38 milionów). 
W roku 1913 w państwie carskim 
(wraz z Polską i innymi) wydano 
113 milionów egzemplarzy książek, 
w 1936 roku wydano 500 milionów 
książek. 

Z pism codziennych największe 
nakłady mają: „Prawda* 1 milion 
900 tys. egzemplarzy, „kKrestian- 
skaja Gazeta“ (Gazeta Chłopska) 
1 milion 750 tys., „Izwiestia* 1 milion 
600 tys. 


Robotniey francusey 
dla Hiszpanii ludowej 


Robotnicy zakładów samochodo- 
wych f. „Citroen* rozpoczęli zbiórkę 
pieniężną na wysłanie 3 okrętów 
z żywnością i medykamentami do 
Hiszpanii. W pierwszym dniu ze- 
brano 4 tys. franków. 


Potworne milczenie 


„L'Humanite* ogłosiła list Leona 
Archimbaud'a, posła i wiceprze- 
wodniczącego partii radykałów, w 
którym daje wyraz swemu oburze- 
niu z powodu barbarzyńskiego zbu- 
rzenia Guernica przez bandytów 
faszystowskich i pisze: 

„Oburzamy się wszyscy, a jednak 
nie podniósł się żaden protest ofi- 
cjalny, ani ze strony Paryża, ani 
Londynu. 

A przecież zburzenie Guernica 
jest dla nas poważnym ostrzeże- 
niem. Jutro, jeśli wojna wybuch- 
nie, czeka to samo nasze miasta 
iwsie. Milczenie dyplomacji Lon- 
dyńu i Paryża wydaje mi się rzeczą 
potworną. Jakto! Nawet żadnego 
wezwania do poszanowania tylekroć 
proklamowanych zasad prawa mię- 
dz*narodowego nie było.“ 

Na zakończenie Leon Archimbaud 
wzywa do jedności wszystkich zwo- 
lenników Demokracji i Pokoju i do 
poparcia walczących antyfaszystów 
w Hiszpanii. 

ELE u0 1 270 RZE LL R A 


Wypadek 


przy pracy 


W zakładach Rozenblata przy 
ul. Zwirki 36 uległ wypadko- 
wi przy pracy szofer 27-letni 
Piotr Chmiel, który przyciś- 
nięty przez auto-doznał złama- 
nia szczęki oraz obrażeń głowy. 

Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia i przewiózł 
do szpitala. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują  apieki 
5. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Charemza, Pomorska 12, W. Wagner 
i S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie- 
wicz i S-ka, Zeromskiego 37 (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki, Przejazd 59, 
M. Epsztajn, Plotrkowska 225, Z. Szy- 
mański, Przędzalniana 75. 


Radio łódzkie 


Wtorek, dn. 11 maja 


7,10 Program na dziś. 7.35 Muzyka 
poranna z płyt, 12.03 Muzyka symfo- 
niczna — płyty, 12.50 To i owo — 
płyty. 14.57 Łódzkie wiadomości gieł- 


dowe. 15,15 Na nutę hiszpańską — 
płyty. 15,40 Aktualności. 15.55 O 
wszystkim po troszku. 16.00 Muzyka 


dla wszystkich — płyty. 18.20 Rozmowa 
z radiosłuchaczami. 18.30 Duet mu- 
rzyński — płyty. 22,40 Serenady — 
płyty. 


Zebranie Komitetu 
Radiofonizacji Kraju 


Dziś o godz, 18.30 w sali konferen- 
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego odbędzie 
się zebranie organizacyjne Społecz- 
nego Komitetu Radiofonizacji Kraju w 
Łodzi. 

W zebraniu tym udział wezmą liczne 
organizacje społeczne i instytucje, 
które pragną skoordynować swoje wy- 
siłki w kierunku radiofonizacji kraju. 


Teatr Miejski 


Sródmiejska 15. 


Dziś we wtorek i w czwartek o 
godz. 8.30 wiecz. dwa występy rewela- 
cyjnego baletu Parnella, który zaprezen- 
tuje się w zupełnie nowym programie. Na 
czele fenomenalnego zespołu tego, wy- 
bierającego się na nowe turnee za 
granicą, wystąpią: Zizi i Alicja Halamy 
oraz Feliks Parnell, 

W środę z powodu żałoby narodo- 
wej teatr nieczynny. 

piątek po cenach 
„Adwokat i zabójca”, 

Na ukończeniu pod reżyserią dyr. 
Emila Chaberskiego świetna sztuka 
Vaszaryego „Małżeństwo“, która w Te- 
atrze Kameralnym w Warszawie święci 
olbrzymi sukces, 


zniżonych 


Teatr Polski 


Cegielniana 27. 


Dziś pierwszy występ 
Stefana Jaracza 

na czele zespołu Teatru 
Ateneum 


Dziś, we wtorek, dnia 11 maja o 
godz, 8.30 wiecz. uroczysta premiera 
arcydzieła Moliera, jednej z najlep- 
szych komedii tego geniusza teatru 
„Szkoły żon*. W roli Arnolfa wystąpi 
Stefan Jaracz, który unikając banalnej 
sylwety zabawnego zazdrośnika, dał 
postać człowieka serdecznie wzru- 
szającego swymi przeżyciami. Elementy 
humoru łączą się z momentami praw- 
dziwego dramatu. Resztę wykonawców 
stanowi zgrany zespół Teatru Ate- 
neum: Janina Polakówna, Halina Ka- 
mińska, Leszek Pośpiełowski, Stani- 
sław Daniłowicz, Juliusz Łuszczewski, 
Aleksander Maniecki, Jan Orlicz i T. 
Zelski. 

Reżyseria: Stanisława Perzanowska. 

liustracja muzyczna Romana Palestra, 

Dekoracja i kostiumy prof. , Wła- 
dysława Daszewskiego. 


Kontrola 


cudzoziemców 


zatrudnionych w Łodzi 


W wielu zakładach przemy- 
słowych i handlowych w na- 
szym mieście zatrudniani są 
cudzoziemcy. W związku z 
tym zdarzają się wypadki,- że 
pracodawcy zatrudniają cudzo- 
ziemców bez uprzedniego uzy- 
skania zezwolenia władz admi- 
nistracyjnych. Jest to niezgodne 
z przepisami obowiązującymi 
w tej mierze i pracodawca, 
działający wbrew tym przepi- 
som naraża się na kary. 

Jak się dowiadujemy, w Ło- 
dzi przeprowadzana jest obec- 
nie kontrola wszystkich cudzo- 
ziemców i pracodawcy, winni 
nie uzyskania zezwolenia są 
karani w drodze administra- 
cyjnej. Meldunki o zatrudnia- 
niu oraz prośby o zezwolenie 
na zatrudnianie cudzoziemców 
przyjmuje i wydaje wydział 
przemysłowy Urzędu Woje- 
wódzkiego Łódzkiego, 


Nagły zgon 

W klatce schodowej domu 
przy ul. Wysockiego 12 loka- 
torka tegoż domu  78-letnia 
Józefa Rakowska schodząc ze 
schodów nagle potknęła się i 
upadła zemdlona po kilku zaś 
minutach zmarła, 

Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. Przyczyny zgonu na 
razie nie stwierdzono. 


NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 


PATENTOWANE GILZY 


CZTEROWATKOWE 


„OSMAN“ K 


Rodzina łódzkich przemysłowców 


Przed sądem okręgowym to- 
czyła się w dniu dzisiejszym 
niezmiernie interesująca roz- 
prawa, w czasie której ławę 
oskarżonych zajęła cała rodzi- 
na łódzkich przemysłowców. 

Sprawa ta odbyła się już w 
jednym terminie, ale była od- 
roczona, 

W swoim czasie głośna była 
sprawa z oskarżenia rodziny 
znanych w Łodzi przemysłow- 
ców, Torończyków przeciw 
niejakiemu Eliaszowi Leszczyń- 
skiemu o pobieranie nadmier- 
nych procentów. 

Torończykowie pożyczyli u 
Leszczyńskiego 45 tysięcy zło- 
tych, które potrzebne im były 
do interesu. 

Kiedy przyszło do płacenia 
pierwszych weksli, dopuścili 
je do protestu, występując je- 
dnocześnie do sądu przeciw 
Leszczyńskiemu, którego os- 
karżyli o pobieranie lichwiar- 
skich procentów. 

Na rozprawie w sądzie grodz 
kim Torończykowie  zeznali 
pod przysięgą, że Leszczyński 
pobierał od nich lichwiarskie 
procenty. 

Mimo to przewód sądowy 
ustalił coś wręcz przeciwnego 
i oskarżonego Leszczyńskiego 
uwolnił od odpowiedzialności, 

Od wyroku {tego Torończy- 
kowie odwołali się do sądu 
okręgowego, przedkładając po- 
kwitowanie, wydane przez 
Leszczyńskiego, a opiewające 
na sumę 262,5 dolarów, jakie 
Leszczyński pobrał rzekomo 
od nich za jeden kwartał z po 
życzonej sumy. 

Biegły grafolog, który badał 
przedstawiony przez Torończy* 
ków dowód rzeczowy, stwier- 
dził, że niektóre wyrażenia 
zostały dopisane później i to 
innym atramentem. 

Wobec powyższego sąd okrę- 
gowy wyrok pierwszej instan- 
cji zatwierdził i jednocześnie 
urząd prokuratorski pociągnął 
Torończyków do odpowiedzial- 
ności za składanie fałszywych 
zeznań oraz fałszerstwo doku- 
mentu. Ławę oskarżonych za- 
jęli: małżonkowie Aron i Bajla 
Torończyk, bracia Szymon i 
Moszek Torończyk Estera To- 
rończyk, Majer Auerbach oraz 
Estera Grosberę. ` 

Część oskarżonych nie sta- 
wiła się i nadesłała świadectwa 
lekarskie. 

Sąd przerwał rozprawę i wy- 
delegował lekarza sądowego 
w towarzystwie kilku poste- 
runkowych policji. 

BISS TRE ERECWPYC TODEE A DZT 


Pobór rocznika 
1916 


W dniu dzisiejszym t. j. we 
wtorek, dnia 11 maja winni się 
stawić do przeglądu wojsko- 
wego: 

Przed komisją  poborową 
Nr.1 (Ogrodowa 34) poboro- 
wi rocznika 1916 zamieszkali 
na terenie 3 komisariatu P. P. 
o nazwiskach na litery G. Ł. 


Przed komisją poborową Nr.2 
(Piotrkowska 165) poborowi 
rocznika 1916 zamieszkali na 
terenie 4 komisariatu P. P. o 
nazwiskąch na litery A, B. C. 
DOE. © 

Zgłaszający się do przeglą- 
du wojskowego winni posia- 
dać dowód osobisty i świadec- 
twa szkolne oraz zawodowe. 


—— 


Ukaranie 
poborowych 


Za nie zgłoszenie się do po- 
boru w wyznaczonym w pla- 
nie terminie, ukarano doraź- 
nie 15 poborowych w oby- 
dwu komisjach poborowych 
grzywnami od 2 do 5 złotych. 


11.5.37 
Wiadomo 


Dział oficjalny ŁRSKO 


wznowił rozprawę. Lekarz są-|towego: 


dowy oświadczył że wszyscy 
oskarżeni, którzy  nadesłali 
zaświadczenia lekarskie są 
istotnie chorzy, aczkolwiek zja- 
wienie się ich w sądzie nie 
grozi niebezpieczeństwem ży- 
cia. Sędzia Grzesiewski roz- 
prawę ponownie odroczył. 


Obowiązkowe 
szczepienia 
przeciwospowe 


W dniu 4 maja r. b. rozpo- 
częło się bezpłatne szczepienie 
ospy ochronnej dzieciom uro- 
dzonym w 1936 roku oraz 
dzieciom, które do tej pory 
nie były jeszcze szczepione, 
które trwać będzie do dnia 
26 maja r. b. 


Szczepienia dokonywane są 
w następujących 6 punktach: 


W I Dozorze Sanitarnym 
przy ul. Dworskiej nr, 10 od 
godz. 8 do 10 rano codziennie, 
w II Dozorze Sanitarnym przy 
ul. Przejazd 56 od godz. 8 do 
10 rano codziennie, w IH Do- 
zorze Sanitarnym przy ul. Że- 
romskiego 4 od godz. 8 — 10 
rano codziennie, w IV Dozo- 
rze Sanitarnym przy ul. Ko- 
pernika 19 od godz. 8—10 ra- 
no codziennie, w V Przychod- 
ni Miejskiej przy ul. Rybnej 
2-4 od godz. 15.30 do 17.30, 


Sprawdzanie, czy ospa się 
przyjęła, odbywać się będzie 
w tych samych lokalach i go- 
dzinach w dniach: 18, 19, 20, 
21, 22, 24, 25, 26, 28, 29 i 31 
maja r. b. óraz 1, 2, 3, 4, 5, 
7, 8, 9 czerwca r. b. włącznie. 


Uchylenie się od obowiązku 
szczepienia pociąga za sobą 
karę grzywny do 200 złotych 
lub karę aresztu do 14 dni na 
zasadzie art. 9 ustawy z dnia 
19 lipca 1919 roku o przymu- 
sowym szczepieniu ochronnym 
przeciwko ospie (Dz. Ust. z r. 
1934 — nr. 13 — poz. 113). 


Samobójstwo 
102-1etniego starca 


W dzielnicy bałuckiej wiel- 
kie wrażenie wywołała wiado- 
mość o samobójstwie Moszka 
Jakuba Balbermana, uchodzą- 
cego w Łodzi za najstarszego 
wiekiem żyda. 


Balberman urzędowo we- 
dług ksiąg metrykalnych ro- 
syjskich liczył 85 lat, w rze- 
czywistości jednak według za- 
pisek żydowskich liczył 102 
lata i mimo to trzymał się 
wcale nieżle, pozostając na 
utrzymaniu rodziny przy ul. 
Lutomierskiej 11. 


W dniu wczorajszym z nie- 
znanych bliżej powodów wy- 
skoczył z okna II piętra, od- 
nosząc ciężkie obrażenia ciała, 
wskutek czego zmarł przed 
przybyciem lekarza pogotowia 
ratunkowego. 


Drabiny śmierci 


Władze budowlane przepro- 
wadzają obecnie w związku 
ze wzmożonym ruchem budo- 
wlanym w naszym mieście, 
kontrolę stanu używanych do 
odnawiania domów rusztowań. 
Zwraca się przede wszystkim 
uwagę na t. zw. „drabiny 
śmierci“, Drabiny takie, w 
myśl przepisów, winny mieć 
odpowiednie zabezpieczenie w 
postaci skrzyni lub siatki. U- 
żywanie otwartych, nie zabez- 
pieczonych drabin, jest zaka- 
zane, 


9.80 
9.40 
9.50 
10,10 
10.80 
10.40 
10.50 
11,00 


przedbiegi na 


skok wdal m 


godz. 


4 


przedbiegi na 


mężczyzn 
11,20 
11,40 


omunikat Zarządu Nr. 5/37 


Podajemy do wiadomości klubom, że w poniedziałek dnia 
17 maja rb, na boisku RKS „TUR* w Łodzi przy ul. Letniej 
4, odbędą się mistrzostwa ŁRSKO w lekkiejatletyce na rok 
1987 w następujących konkurencjach: dla mężczyzn biegi na 
100 m., 400 m, 800 m., 1500 m. | 
oskzrżona o fałszerstwo i krzywoprzysięstwo |rzuty dyskiem oszczepem i kulą, skok wdali wzwyż, dla 
| kobiet biegi na 60 m., 200 m., 500 m, rzuty dyskiem, oszczepem i 
Po upływie godziny sąd |kulą, skok wdal i wzwyż w/g następującego programu minu- 


, 5000 m., sztafeta olimpijska, 


100 m. męskie 
60 m. kobiet 


ężezyzn, pchnięcie kulą dla kobiet 
skok wdal kobiet, pchnięcie kulą dla mężczyzn 


400 m. męskie 


bieg ma 5000 m. dla mężczyzu 
bieg na 20. m, dla kobiet 
rzut oszczepem kobiecy, skok wzwyż dla 


rzut oszczepem męski, skok wzwyż kobiecy 
bieg na 800 m. męski 
11.50 finał biegu na 100 m, dla mężczyzn 


Przerwa obiadowa 


16.30 
16.40 
16.50 


fiuał biegu na 


n kC. ” 
rzut dyskiem 
» n 
17,10 bieg na 
17.30 


17,40 sztafety: 


400 m. męski 
60 m, kobiet 

męski 

kobiecy 


1500 m, męski 
500 m. kobiet 
olimpijska dla m 
—200—100) f 
szwedzka dla kobiet (200—50—50 


ężczyzn (800—400 


—100) 

Zgłoszenia na piśmie zawierające imię 1 nazwisko oraz 
podanie do jakiej konkurencji klub go zgłasza, winno być 
nadesłane najpóźniej do dnia 15 maja rb. do godz, 12 na adres; 
ŁRSKO, Łódź, ul. Południowa 28, 


Zgłoszenia otrzymane po 
boisku przyjmowane nie będą, 


tym terminie jak również i na 


Punktacja liczona będzie za: 1 miejsce 4 pkt., 2 miejsce 


8 pkt, 3 miejsce 2 pkt, 4 miejsce 1 pkt., 


czone będą podwójnie. 


oraz sztafety li- 


Mistrzostwo okręgu zdobędzie klub który osiągnie naj- 


większą ilość punktów. 


Zawodnicy i zawodniczki którzy zdobędą 2 pierwsze miej- 
sca w poszczególnych konkurencjach bronić będą barw ŁRSKO 
na zawodach eliminacyjnych w dn. 23 maja rb, w Warszawie. 

Na starcie nie może zabraknąć ani jednego zawodnika 
i zawodniczki w lekkiejatletyce okręgu. 


Piłka nożna 


Mecze mistrzowskie 
odwołane! 


Wszystkie mecze piłkarskie 
o mistrzostwo klas A, B i 
jakie miały się odbyć najbliż- 
szej niedzieli 16 b. m. zostały 
ze względu na Zielone Swięta 
odłożone na termin późniejszy, 

Przełożone również zostały 
mecze ligowe. Najbliższy mecz 
jaki rozegra ligowa drużyna 
ŁKS odhędzie się 27 b. m. w 
Łodzi. Przeciwnikiem łodzian 
będzie lwowska Pogoń. 


Fabryczka 
fałszywych monet 


Władze śledcze otrzymały 
doniesienie, że we wsi Kurpie 
w powiecie sieradzkim znaj- 
duje się zakonspirowana fa- 
bryczka fałszywych monet sre- 
brnych 2, 5 i 10-złotowych. 


Roztoczono obserwację, w 
wyniku której przeprowadzono 
rewizję w zagrodzie mieszkań- 
ca tej wsi, Andrzeja Maciasz- 
czyka, u którego znaleziono 
znaczną ilość monet oraz fo- 
remek. 

W związku z tym policja 
zaaresztowała jeszcze kilka 
osób, jako podejrzanych o pu- 
szczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy. 

Dalsze dochodzenie w toku. 


o 


Zamach 
samobójczy 


W mieszkaniu własnym przy 
ul. Władysława 4 usiłował po- 
zbawić się życia przez pchnię- 
cie nożem w okolicę serca 
oraz w brzuch 35-letni Stani- 
sław Jelonek. 

Desperata znaleziono w ka- 
łuży krwi, przy czym wypły- 
nęły mu jelita. Rannego opa- 
trzył wezwany lekarz pogoto- 
wia po opatrzeniu przewiózł 
rannego w stanie ciężkim do 
szpitala. 

Powodem rozpaczliwego kro- 
ku były niesnaski rodzinne, 


Pałczewski skreślony 
z PZPN 


PZPN na wniosek Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki No- 
żnej, skreślił z listy członków 
b. piłkarza ŁTSG, Edwarda 
Pałczewskiego, na podstawie $ 
40 statutu, Jednocześnie PZPN 
ostrzegł wszystkie kluby pił- 
karskie przed przyjęciem Pał- 
czewskiego w poczet swych 
członków. 


Pływactwo 


ści sportowe 


SPORT ROBOTNICZY 


Kluby klasy „B“ i „C 
walczą o punkty 


W zawodach o mistrzostw 
klasy „B“ RKS „Ruch“ Pioi 
ków wygrał z KKS Koluszki 4i 

W zawodach o mistrzostą 
kl. „C“ ZlGS - Tomaszów p 
konał TUR Tomaszów 4:8; BĄ 
„Skra“ Piotrków otrzymał wą 
cover od Hapoelu Piotrków. 

TUR Chojny przegrał z § 
kołem Łódź 1:2 mecz jedni 
będzie unieważniony bowie 
sędzia niezwiązkowy zezwół 
drużynom na zmianę zawod 
ków. 

Druga drużyna 
Piotrkowa pokonała 
Piotrków 3:1, 


Ruchu 
Strzel 


Lekkoatletyka 


Sensacyjny trójme 


Na dzień 23 bm. wyznąg 
ny został w Warszawie ciek 
wy trójmecz lekkoatletyczy 
w którym wezmą udział Robe 
tnicze Reprezentacje Warsi 
wy, Łodzi i drużyny ŁKS. 
Sekcja  lekkoatletycz 
ŁKS organizuje drugiego dn 


— 


„Zielonych Świąt (17 b. m.) m 


| stadionie własnym przy Al 
Unii t zw. „dzień biegów 
Program imprezy przewidyj 
następujące biegi; 100 mt 
400 Mtr., 1500 mtr., 5000 mii 
oraz sztafetę olimpijską, 

imprezie mogą wziąć udii 
wszystkie kluby łódzkie. 

— Stadion z Chorzowa zę 
dził się na mecz lekkostlet 
czny z ŁKS-em w Łodzi, zob 
wiązując się przysłać swą my 
silniejszą drużynę z Hartlikief 
i Stokłosińskim na czele, 


W kilku wierszach 


— Sukcesy polskich pięści 
rzy na mistrzostwach Europ 
w Mediolanie, gdzie jak wi 
domo w konkurencji zespo 
wej zdobyliśmy pierwsze mit 
sce i puchar Narodów, a 
tym dwa tytuły indywidualt 
zostały przyjęte przez łódzk 
sfery sportowe z wielką rad 
ścią. Specjalne jednak pom 
szenie wywołała wiadomoć 
o tryumfie łodzianina Chm 
lewskiego, tym bardziej, 
przed wyjazdem nie wierzo 
zbytnio w jego dobrą fon 
i obawiano się, czy nie odii 
wią się kontuzje berlińskit 
Sympatycy,„Chmiela' przygoti 
wują się do serdecznego pra 


30 bm. otwarcie sezonu | jęcia. 


letniego 


Oficjalne otwarcie letniego 
sezonu pływackiego w Łodzi 
nastąpi w dniu 80 bm, W dniu 
tym w basenie ŁK, LZP orga- 
nizuje wielki meeting pływacki 
pod nazwą „pierwszy krok pły- 
wacki*, 


— Indywidualne mistrzostwa 
okręgu łódzkiego w pływaniu 
dla pań i panów wyznaczone 
zostały na dzień 12 i 13 czer- 
wca w basenie ŁKS, 


Kolarstwo 


Wyścig szosowy na 100 klm. 
który miał odbyć się najbliż- 
szej niedzieli o mistrzostwo wo- 
jewództwa łódzkiego (indywidu- 
alny) został odwołany, gdyż 
korzystając z Zielonych Swiąt 
kluby łódzkie organizują sze- 
Ireg wycieczek turystycznych. 
Nowy termin zostanie ustalony 
w najbliższych dniach, 


— W dniu 27 bm. ŁÓZK or- 
ganizuje zbiorową wycieczkę 
kolarską do Łowicza. Zgłosze- 
nia przyjmowane są w sekre- 
tariacie ŁOÓZK, 


— Drugi wyścig szosowy o0 
mistrzostwo województwa łódz- 
kiego na dystansie 125 klm. 
odbędzie się w ustalonym u- 
przednio terminie t.j. 30 maja. 
Wyścig ten rozegrany zostanie 
na szosie warszawskiej na tra- 
sie: Krzywie—Stryków—Głowno 
—łŁowicz, 16 klm, za Łowi- 
czem (w kierunku Sochaczewa) 
mieścić się będzie półmetek. 


— W dniach 22 i 23 b.m 
rozegrane zostaną drużyno 
mistrzostwa _ lekkoatletyczi 
juniorów. Mistrzostwa te m 
rocznie grupują olbrzymie r% 
sze zawodników, to też m 
należy wątpić, że i w tym M 
ku ujrzymy na starcie pokażi 
ich liczbę. 

— Począwszy od Zielonyć 
Świąt do dnia 31 b. m. Unie 
Touring obchodzić będzie | 
bileusz 40-lecia swego il 
nienia. Komitet jubileuszow 
przewiduje w tym czasie sī 
reg imprez o znaczeniu 
gólno-polskim i międzynań 
dowym. 


Dr. med. 


Maria 
Frankiewiczowi 


akuszeria i choroby kobiece 
Sosnowa 32 (róg Napiórkowskie 
Przyjmuje od 3—7, 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycztjijj 
skórnych i moczopłciowych 


Zawadzka 6, „8 


Przyjmuje od 8—11, od 2—4 i 6—97 
o a AJ 


Dr. med. 


E. WOŁKOWYSKI 


specjalista chorób wenerycznych, 4% 
sualnych i skórnych j 


Cegielniana 11 .. sa 


przyjmuje od 8 do 11 I od4 do 9 wie 
w niedzielę | święta od 9 do 1 po 


t) 


